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Zl * r  Ane adre.u  30 kap.
OGŁOSZENIA: Za w ie rsz  p e tito w y  lub  je g o  m ie jscu  
p rzed  te k s te m  40 kop. p ie rw szy  i 20 kop. każdy ne 
s tęp n y  ra a , z a  te k s te m  20 kop. p ie rw szy  1 ’0 Kop. n a  
s tę p n y  ra s ,  saw ia d . ża ło b n e  po 40 kop. SV r u b r y c .  
„ N a d e a la re Ł w ie rs z  p e ti to w y  lub  Jeg o  m ie jsce  1 r^

Num er pojedynczy 5 kop.
*r*nsmerstę i z-głoszenl* przyjmuje 

tanm.lstracya-

■BF

F r a n c i s z e k  M e l e M t i
z m a r ł  dnia  2 6 -g o  s ie rp n ia  w  N ice i, p r z e ż y w s z y  la t 30

0 czem zawiadamia stroskana siostra. Nabożeństwo żałobne odbędzie się dn. 
30 sierpnia o godzinie 11-ej rano w miejscowym kościele Ś-go Aleksandra.

J ó z e f a  W o l b e k ó w n a
po krótkich lecz ciężkich c ie rp ien iach  z a k o ń -zyła  życie w Ki owić doi* 

25 s ie rpn ia  r. b. o godz. 12 w nocy.
Pogrzeb odbędzie się o godz. 12 w soootę dn. 28 b. m. po Mszy 

Młobnoj w kaplicy na  Bajkowej Górce, o czem stroskani ojciec, ęi^sira 
i b '« c i a  z*wń damia.u krewnych j zoa'nmvcb. 1 9 ’ 6 |

T r u p a  U l i r a i ń -  
i c z e n k i .

" s r  Izaak Szwarcman”Bławatrych n i £ j W W ł Ł  M i l  w  W 1  W U ł W U

„Zwiększy słle; towarów MmtijcŁ w Eijcwis.
PADÓŁ

wprost gma­
chu kontrak­
towego

18963

Dla hoteli, teatrów, szpitali sana 
toryów, przytułków i in. instytucyi 
społeczn. posiadamy w wielkim 
wyborze najroz. potrzebne towary.

DOM H A N D LO W Y

w  M O S K W IE 19108

P o d a j *  d o  w i a d o m o ś c i  s w o i o h  i t a n ó w  « y c h  k l i e i i t ć ł . ,  
a *  m a g a a y n  j o g o  w  K i jo w ie  n a  K r a s z c z a t y k u  p o d

N r  3 4  z o a t a ł

przenicbiuny do d. Nr 20
( r ś g  K r e s z o z a t y k u  i P l a c u  R a t u s z o w e g o )

Polecam y herbatę w lbpszym Kat. za N r N r 51, 58 od 1 r t .  40 k. do 
3 rb. fum , jako cez świoZą la w ę  pa loną  w Aznych cenach , d .a  am a­
torów > m .I o n g e <  po 1 rb. i 1 rb . 20 k. funt. Kakao Holenderskie 
w wysokim g am n k u  po 1 rb . 20 k. funt. N a ZądauŁO publiczności za­

kupy odsyłane są do domów. Telefon N r 2492.

17743Wystawa Rolniczo -
Gospodarcza i Rękodzielnicza

Podolskiego Towarzystwa Polni czego

vi Winnicy gub. podolskiej
Od dnia 4 d c  10 w rz e ś n ia  1910 p.

Program  wystawy na żądanie. Adres: W innica, sl rzy rk . pocztowa N r 3.

Do w ła śc ic ie li sadów .
S ek c ja  Ogrodnicza Podolikiego Towarzystw a Rolniczego zawiadamia 

W W. Panów właścicieli sadów, że d. 5 września r. b. o 5 god/inie po połud­
niu w W innicy na terylnrynm  wystawowom Towarzystwa odbędzie się ogólne 
Zebranie pp. izłonków Soicyi w Paw ilonie R dnym .

N a '.ebranin tern będzie demonstrowany sposób gatunkow ania i opakn- 
w anh  rozmaitych owoców i szczegółowo referowany i wskazany prawidłowy 
sposób handm na większych rynkach.

N a tem żebranin oprócz członków mogą być wszyscy, kogo Ogrudnictwo 
w ogóle im eresuje; Sekcya O grodnic-a uprasza wszyst*i h pp. właścicieli 
sadów o przybycie na Zebranie i przysłanie na W ystaw ę W innicką próby (nie 
m m ej 5 sztuk) najlepszych swych owoców. N a wystawie będzie określona 
wartość owo. n, nazwa handlowa i wskazane będzie, czy dany gatunek nadaje 
się dla ekspurtn.

O przyryłanie eksponatów Sekcya Ogrodnicza prosi przed 3 wrześn.a 
i zawjttdoiineh o przygotowaniu miejsc dla takowych przed 2 września.

Owoce w pakach lub koszach winny być wy sl .ne na stacyę Winnica, 
a kw it kolej iwy w liście rak. mendowanym do B iura Towarzystwa Podolskiego 
na imm Sekrbt rza tegoż p. E  I,uh»ńbhiego

Z a miejsca dla eksponatów (po 3 rb. za kw adrat, arszyn) rachunek mo­
że być uregulowany osobiście w czasie wystawy.

Przyjazd swój na wystawę zapowiedziały dla p a n a m a  naszych gatun­
ków i zakupu owoców — poważne firmy handlowe z Finlaudyi. 19223

T E A T R  L E T N I ** 0— . f r  .
Dwa ostatnie przedstawienia.

W p miedz alek i i a  30-izc si rpnia 1) *PO  WUSANL T E K L O . T A  W R O T
<*£ P O P A Ł O c , 2) > N ic z  p id  R iz d e e o c  l>ma 3>-go sierpnia ostatnie
przedstaw i-nie benefis S W E R O Ł O W A  1) * K a t s r y n a c ,  2) - s p ł a w y  u -

k r a i ń s k i e c .

T e a t r  d ra m a ty c z n y  y3T% l ^ \ ^ ^ nlnm
W poniedziałek d. 3o sierpnia l l o p u t i p o  M a h l o P l t l P t i n 11

otwarcie sezonu zimoweg i jj« \C U  J P I I  O. l lC I M T U I /M C y U
lomedyi. w 4-cb akta h ks. Bariatinskieizo. Rezy-or J. Lejn.

We wtorek doin 3l go po raz 1 szy T a i l i i n * 4 w 4 ' c^ aktac^-
ostatnia nowość z życia japończyków I d . J I U I I  N ow edekoracye 

pendzia f  Sadów pikowa. Kostyuiny przywiezione z Tokio. S p ec ja ln a  muzy- 
aa  skemnonowana przez japończyka.

W  srohę d. l-go września po raz i-szy z re- | f n r i P O I * ł “  
pertuarn  tentrów stołecznych komedya Bahra. , j l \ U I I I / O I  I  •
W piąt.-k 3-go i w sobotę 4-go C n n H o a m i l t t 1*' 

oowa sztuka L. Androjewa , , U a U U O a l l l U O  ■
Bilety naoywać można w kasie teatru  od godziny 10 do 2 i od 5 do 8 wipcz.
Ceny miejsc: loże 4 rb. 50 kop., parter od 60 kop., g-lerya od 25 kop. 19044

T e a t r  S o ł o m c o m .  D y r e k c y a  J .  E  D u w a n - T o r c o w n .
W poniedziałek dnia 30 sierpnia a I w k r u i s  t s z o n u .  Po raz 43 sztuka 
L Ano reje wl M i ło ś ć  s t u d e n t a c .  Role w yionaja: 01 01—W. Ju ren isw a. 
Jewdokija Antonowua A. T okarew a, Głuehowcew—A. R udnic-i. Mironow — 
A. Murski, Onnfrii — W L 1 howskoj, Biochin — S. K nzuieco*, Mi: ka — P. 
Leontjew, von R a jk e n -J .  E. Dawan-Torcow Początek o god/. 8 wieczorem. 
Ceny m isjsc zwyczajne. Loże od 5 rb., parter od 85 kon , Dalkon od 89 kop. 
W e wtorek dn. 31 b. m. w środę d. 1 i w czwartek d. 2 września p ie r w s i  
przedstawienie nowrj sztuki L. Andp-jewa i G a u d t i m u s r .  W piątek d. 3 
września d la  prenumeratorów gaz. > k i ,o w .  W ia s ti*  (Ceny zniżone, > N ia - 
w o d -  w 5 akt. W sobotę dnia 4-go > T a jfu n < . W  nad z ie lę  d. 5 w po­
łudnie > G o r is  o t  uir>j«< wieczorem > R a w iz o r <  kom. G o g o la ,  p i a ,  
n o w e j  w y s t a w i e .  Bilety na oznaczone przedstaw ienia nabywać mozn, 
w ka~ach teairn  (Kreszczatyk 25) i w teatrze codziennie od godz. 10 — 3 pp. 
i od 6 do 8 wiecz. 19 7ó

w  p o n i e d i  i a ł e k  d n i a  3 0  s i a r p n i a  
n a  h y p o o r o m . a  P e ł . ^ Z a o h .  T - w a  

H o d o w l i  K ł u s a k ó w  . P s o u a r s k ,  P l a o  
t a p l a m ,  d o m y

odDędą si^ wyścigi o  n a g r o d ą  w  
k w o c i e

w tem  nagroda założyciela ł  T n r n n y  
T-w a hunorow. członka n i  l u f  D u l 

w kwo- t%  n f i | |  n u  dla koni w  s ta r ­
cie ■ M b  azym w ieku.

P o o a ą t e k  p u n k t u a l n i e  o  g o d z .  1 2 -e j  w  p o ł u d n i e .

5,500 rb.

■‘ b t ó t r . - i h :  0 . 1 1. Kurdlumowych
(Przyjm. się wolne słnchaczki.) D a j ą o e  p a t ,

  u c z y c . o  la k i .  S p e o y a l .  o d d z .  r o b ó t
a r t  a ty o T  Lokcye rys, maiarst., modelow, wycisk, na skórze i azsam . 
wypal, i rzeźbi w a-zewie; szt kwiaty i owoce i i nne roboty. Warunki od 
l d  3 g. W ł o d z i m i e r s k a '77  Ig 169

K u r s y  4T  j J  n a i

Gaje pałace
Od l-go wrześfia § f t j a d a n j a  Tto, f -

Kreszczatyk 31, tel.2479.
N ajw ększa  i najwspanialsza 

w iarnia w Kijowie.
ka

Obiadywydawać się będą o i i i u u u i n u  j 0nr 
ik zwy- I f n l a r u p  1)1,115 dn j ° o r l io  2‘eJtle  R U I C I U jD  godziny w nocy. __

od g. 12 do 5 w. W czasie śniada _ j , L  *
nia, obiadów i kolacyi będzie -grać l I P R I C S t P a
w narolnw ych stro j-ch  pod dyrekcyą p C y b u l s b i a g u .  Od godz. 8 wiecz. 
£ | k | | T M  A T f l R R  A F  Ostatnie nowość i. Zwrócono specyainą uwagę 
O I I i L itIM  I U U n f i r  • na bezwarunkową świeżość prowizyi. W szyst 
kie potrawy przygotowują się pod nadzorem um iejętnego kucharza. 19144

ysunkowa
A. Sabatorskiego. Bulwar Bibikowskl * 22.
rocząiek  zajęć 1 w rześnia wieczorami od godzmy 5 — 7. Zapisy na kursy 
początkowy i starszy codziennie od 12 — 1. 19226

3(t6ra z paś
cb-e z ,b r  ryć 19225

KIJOWIEw
raj zy obej­

rzeć 
w y e t a w ą  

o r y g i n a l -  
n y o h

PARYSKICH
d a m a k l o h

k t p e l u s a y
w sklepie p.f.

,M —  Andrće
P R O R E Z N A  2 .

I Obejrzenie kapelutzy w magazynie 
^^^m ejjbow T ązujedokm m a^

Dr Czerniak w6 &  1-2
S yf, wen., mcczopłc. (spee. kur strict. 
mem. płc.) W szyst. spec. apos. kur. Od­
dziel. łÓZi.H. ,-11 118

Dla udostępnienia prenum erat. <Dzień 
m ką Kijowskiego* nabycia na warun­
kach najdogodniejszych książek, nie­
zbędnych w każdym domu polskim, po- 
rozum.cliśmy się z j  dawcami . odstę­

pujemy

po cenie zniżonej
wyłą»£nid tylko naszym prenum eratorom

Dzieje Polski
D ra Feliksa Konecznego
2 tomy, 80 ilu s tra c ji Ilinicza, duża ma­
pa Polski z podziaiem na województwa 
Cena dia prenum eratorów  (D ziennika 

Kijowskiego*:

m . 1 kop. 4 0 1 Rb. 1 kop. 60
(w broszurze). |  (w opruwie).

N: p row incję wysyłamy za zaliczeniem 
• dołączeniem kosztów przesyłki

r t n i A  wierzchowe i zaprzę 
wB ■ ■  ■ gowe.

Buhajki rasy siwej uk ra­
ińskiej sprze­

daje Jan  D rzewiecki, maj. StrzjżakOw, 
st. kol., poczt., telegr. 0 r a t 6 « ,  gnb. 
kijowskiej . 16152

KURSY MUZYCZNE
M. D ii m i d i  18c39

Zylańska 44 m 3. Gra fortep. t to i 
i histor. mnz. Wpis 30 rb. za pół. ro 
kn. Poczat. lek. 1 wrzpśnia.

Życzę
łes l  m. 4.

wziąć na p. ni. ucznia- t
i. Gejes t pian. eorgiowski zau- 

19J33

LA CHORYCH PIERS10W
SANATORYUM w ZAKOPANEM

P O D  K I E R O W N I C T W E M

3H ['..DŁUSKIEGO
O D  )1  K O R . w z w r i  

WRAZ. ZOPIEKA LEKARSKA.

Nowa oryentacya  
polityczna.

— oo—
U rzędow y k o m u n ik a t, w ydany w Rzy­

m ie i w W iedniu , o w yn iku  konferencyi 
salzbursk ich  zaw iera ustęp , k tó ry  ośw ietla 
dzisiejszą sy tu acy ę  polityczną. „R zmowa 
dw u mężów s ta n u  um ożliw iłf pim fną w y­
m ianę zdań c i do ogólnego p< łożenia E u ro ­
py, a szczególniej co do stosunków  na Bli- 
zkim  W schodzie. W ocenien u  tyuh kw esty i 
okazała się pocieszającą zgodność zap atry ­
w ań. Cel polityki zagranicznej obydw u gą 
b ineiów  (rzym skiepo i w ied eń sd eg o ) sk iero ­
w any lest głów nie ku u trzy m an iu  pokoju i 
status quo W  szczególności oczekują one 
od nowbgo rządu  w T u rcy i konsolidacyi s to ­
sunków w Turcyi, a następn ie  będą obydwa 
gab inety  otaczały sym patyą dalszy rozwój 
państw  na B ałkanach*.

J e s t  to bardzo donm słe ośw iadczenie.
Wynu>a z tego  po pierw sze: ze sojusz 

austryacko-w łoski został u trw alony  i w szelkie 
z różnych  nastro jów  płynące niedow ierzania 
w zajem ne i podejrzyw ania o politykę sepa­
ra ty s ty czn ą  na półw yspie B ałkańsk iem  u su ­
nięte; po d rug i< , że tró j p rzym ierze zostało 
znów wzm ocnione, a prawd- podnie przez 
przystąp ien ie R um unii i T urcy i rozszerzone 
w swej podstaw ie; potrzecie: że spraw y roz 
w oju  państw  sam oistnych  na p ó łw y sp u  Bał­
kańsk im , uraz stosunek  tró jprzym ierza do 
najbliższych wypadków  w T urcyi został do­
k ładnie określany i ustalony .

K om unikat urzędow y z zupełną szcze­
rością przyznaje, że p.’ ze Im iotcm  rouow ań 
obydw u gabinetów  .by ły  sto su n k i na  B lizkim  
Wschodzie®* A następnie stw ierdza ku  r a ­
dości w szystkich  przyjaciół wolności i postę­
pu, że w ocenieniu ty ch  kw esty i okazała 
się „zupełna zgodność zapatrywań® .

J e s t  to n iezm iern ie  w ażne przyznanie. 
Jeszcze przed mi siącem  tej zgody A ustry i 
i W łoch nie było.

A tym czasem  w T urcy i i n a  półw yspie 
B ałkańsk im  idą w ypadki —  kto wie? — może 
bardzo doniosłe. W ybory w G recyi, k tó re  
zwykle n'.kogo w Europie nie in ieresu ją , tvm  
razem  m iały  szczególni! jsze znaczenie. W y­
bory g reck ie  zam ieniły  się w p leb iscy t, z 
k tórego w yszedł jed n o m y śln ą  wolą przyszły 
d y k ta to r G recyi l K rety. E uropa m usi so­
bie zapam ięU ć nazw isko Venizelosa; odegra 
on jeszcze w przyszłości wa<ną rolę w kon- 
golidacyi Grecyi.

Z Diewoli s tra to k racy l greckiej w ypro­
wadzić m a naród g reck i adw okat k re teńsk i 
Yenizelos. Uuść z K re ty , k tó ry  n a  cnw ilę

tylko przyjechał do A ten, pow ołany zostaje 
przy w yborach pow szechnych pleb iscy tem  
lu au  do objęcia rządów  w G recyi, s ta je  na 
czeie now ego s tro n n ic tw a  narodow ego, aże­
by w yrw ać kraj z chaosu  w alk party jnych. 
’ ta  reform ow ać adm in istracyę , wojsko, llotę, 
ma urzeczyw istn ić  ideały  narodow e Grecyi 
now ożytnej, k tó re  w tej chw ili w yrażają  s ę 
w jed n em  dążen iu  do połączenia greckie; 
w ysoy, pod zw ierzchnictw em  T urcyi, K rety 
z K rólestw em  Greckiem . Od daw na już ten 
m ąż s tan u  z K re ty  w yw iera wpływ  n a  roz- 
wój w ypadków  dziejow ych w K rólestw ie. 
Stał na czele rząd u  w K recie i m usiał u ch ro ­
nić wyspę prz. d k rok iem , któryby ją  pennął 
na drogę  ̂ tw arteg o  zerw ania z m o cars tw a­
mi opieKuńczemi. A rów nocześnie w yw ie­
ra ł ju ż  nd roku  decydujący  w pij w na roz 
wój v. ew oętrznej ew olucyi w K rólestw ie 
G reckiem . On to przeciw staw ił swój wpływ 
radykalizm ow i w ym ow nego re to ra  M tchelda 
kisa, on to obronił ligę oficerską przed n ie­
bezpieczną decyzyą usun ięcia  d y nasty i; on 
to w płynął na postanow ienie  k ró la  zw o ła ­
nia zgrom adzonia narodow ego do A ten  ce 
lem  re fo rm y  k onsty tuoy i. V enizelos okazał 
się p raw dziw ym  m ęż m  s tan u  o silnej woli,
0 celach ściśle ok reślonych  i o jasnym  po­
glądzie na rozwój w ypadków . Dąży on do 
zjednoczenia narodow ego i państw ow ego 
K rety z K rólestw em  G reckiem , ale nie na 
drodze rew o lu c ji, któryby wywol ła  n iechy  
bnie w ojnę z T u rc ją , lecz na drodze legul 
nej, na drodze rokow ań i układów . Ale Ve- 
uioelos nie w zdrygnie się przed użyciem  si­
ły. On sam  już  dał tego  dowody, kiedy 
s ta ł n a  czele w ojsk  pow stańczych  na Krecie 
w r. 1«96. Ale do w ojny nie dopuści p rę­
dzej, aż kraj będzie do niej przygotow any.
1 d latego  powołał go naród g reck i plebiscy­
tem  do pracy  w Ki ó lestw i■■. Veniz los ma 
być organizator* m  nowoczesnej Grecyi. 1 do­
piero, kiedy zreform uje &■ arb , zreorganizu je 
arm ię, pom yśli o dobyciu  oręża i s tan ie  do 
rozpraw y z T urcyą.

V enizelos jes t desygnow anym  przy­
szłym  prezydentem  g ab iu e tu  w A tenach. 
Zapew ne wprzód złoży swój urząd na  K re­
cie, żeby nie w yw ołać za targu  z T urcyą.

P o tem  uutąpi dz siejszy m alow any szef 
rządu  w Grecyi, D ra^om is, zbierze się za 
m iesiąc zgrom adzenie narodow e w A tenach 
i V -nizelos stan ie  na czele rządu,

W obec tak ich  stosunków  w Grecyi i 
ciągłej obawy, że dalszy i nieprzew idziany 
rozwój w ypadków  na W schodzie Blizkim  
m oże doprow adzić do pow ażnych zaw ikłaó, 
u ra s ta  znaczenie dokonanego u trw alen ia  
przym ierza austryacko-w łoskiego  do rzędu 
doniosłego znaczenia.

Że w ięc w ypadki na  B lizkim  W scho­
dzie z n a tu ry  rzeczy m usiały  być przedm io­
tem  rokow ań obyaw u gabinetów  w Rzym ń 
i W iedniu i s tanow iły  g łów ny  przedm iot 
rozm ow y m m istrów  spraw  zagranicznymi 
obydw u tych  państw  na konferencyi w Salz 
burgu, je s t  rzeczą zrozum iałą. P rzyznaje t< 
bez zastrzeżbń w ydany k o m u n ik a t urzędowy. 
Co praw da o szczegółach dyskusy l, które 
się t< czyła przy zam kniętych  d rzw iach  w 
botelu  E aropejsk .m , nie m am y żadnej w1a 
domości. Ale też nie idzie o szczegóły, tył 
ko o najogólniejsze linie w ytyczne.

A tę  o ryen tacyę now ą w polityce 
w scnodniej tró jp rzym ierza  nie trudno  dziś 
odnaleźć.

Sam e w ypadki ją  nak reśla ją  Po jed  
nej s tron ie  Rcsye pow raca do E uropy ze 
sw oim  sojuszem  an g io -frtn cu sk lm  i z S e r­
bią, jako  sojusznik iem  na B ałkanach  pew 
nym , a B ułguryą bardzo niepew ną, oraz pla- 
tonicznym  .w ieczn y m  w iernym  przyjacielem  
w Czarnych Górach®; z d rug ie j strony 
A ustrya odnaw ia sojusz z W łocham i, trój- 
przym ierze u trw ala  i w ciąga R um unię w kon- 
wenoyę w ojskow ą, a Turoyę zaprasza oo po­
litycznego współdziałania.

W kom unikacie urzędow ym  p odkre­
ślono z szczególnym  nacisk iem  potrzebę 
konsolidacyi now ego rządu  w Turcyi.

W języku  dyplom atycz ym  k o n sd id a  
cya T urcy i znaozy w języku potocznym  ro­
zwój w pływ u austryack iego  i niem ieckiego 
w T urcyi. Z A u stry ą  poz* s ta je  Turcyą 
w sto sunkach  „przyjaźni®, a w ielki wezyr, 
szukając h r  A eh reu th a la  w M aryenbadzie 
postaw ił jeszcze cały szereg postulatów  eko 
nomioznych H akki-basza w ie, czeg Turcyi 
potrzeba, H akki-basza jest kserow njkiem  
państw a, k tó re posiada w yborną arm ię i zna­
kom itych generałów , ale odczuw a brak  flo­
ty  w ojennej. T u rcy ą  potrzebuje floty. Na 
to nie starcza skarby  zdetronizow anego su ł­
tana, A bdul H am ida, n a  budow ę floty, w iel­
kich okrętów , D readnoughtów  tu reck ich  
z przyznaozeniem  na Czarne morze, potrzeba 
se tk i mil onów tu reck ich  funtów . Otóż te ­
go niem a. K onsolidacys Turcyi to znaczy 
przy użyciu  kap tałów  obcych budow a w o­
jennej flo ty  tu reck ie j. A ustrya  piemędBy 
nie da, gdyż sam a potrzebuje m ilionów na 
budow ę okrętów w ojennych nad A dryą. 
Ale A u stry a  może zaw rzeć tra k ta t  handlow y 
z T u rcy ą  1 może przyznać T urcy i wyższe 
cła od tow arów  w prow adzanych, aniżeli dzi­
siejsze. M ocarstw a iuż podniosły Turcyi 
praw o poboru ceł z 8^ na  11^ w artości to ­
w arów, obecnie T urcyą chce tę ta ry fę  je sz ­
cze znacznie podnieść. 1 ze s tro n y  A ustry i 
n ie  będzie m iała T urcyą żadnych  przeszkód.

Małe pedarunk i rob ią dobrych przyjaciół, 
a po lityka zagran iczna z T u rcy ą  nigdy  nie 
robiła się bez b u h u z y s z u .  A ustrya  uczyni 
w szystko, aby T urcyę w politycznym  soju- 
<zu z trójprzym ierzum  utrzym ać.

S tąd  w łaśnie płynie now a oryen tacya 
polityczna.

Pogodzenie się A ustry i z W łocham i 
u trw alen ie tró jprzym ierza, konw eneya woj­
skow a A u stry i z R um unią, wc u.gnięcie T ur 
cyi do tró jprzym ierza, oto jest now a oryen 
tucya polityczna w Europie.

J e s t  to bezpifśredni sk u tek  pow rotu 
R >syi do E uropy.

A.ustrya przekonała W iochy, że je j ce­
le polityczne na B dzkim  W schodzie są iden­
tyczne z celam i W łoch.

Ja k  długo  na półwyspie is tn ie je  obe­
cny s tan  rzeczy status quo, to  cele politycz­
ne A u stry i i W ł cb w cale się nie krzyżują

Z chw ilą g d y b y  n astąp iła  zm iana, zm ie­
n iłyby  się cele. Ale rzeczą polityk i je s t 
orzedew szystkiom  czuw ać nad u trzym an iem  
■ównowugi. N aw et po jej zachw ian iu  m o­
żna doprow adzić do porozum ienia przez w za­
jem ne w ym iany  i u stępstw a.

Zdaje się, że  tylko p ierw szą nołowę 
celów ogłosił urzędow y pr t"kół. Status quo 
i  polityka utrzym ania pokoju. Na w yp ad rk  
jngn zachw iania są tskże stypn lacye , ale 
tych  Gę n e og l.is/a  urbi et orbi. P**z sla ia  
w ajrtaob dyplom atycznych. Po fakcie od- 
trr ebie je  neu rysta -h ist ,ryk  dyplom acyi 
X X  wieku.

Dzisiaj n iem a potrzeby przew idyw ać 
ty ch  zm .a r

Od dw u la t p rob lem at W schodu  nieco 
się uprościł. R osya u su n ię tą  została z pół­
w yspu B ałkańsk iego  raz na zaw s e. Uoty 
niono to za pomocą dw u dyp lom atyczrych  
zrów nań. Podsunięto  zam iast w spółczynni­
ka w pływ u Rosy! —  rozwój sam oistnych  
państw  na półwyspie B ałkańsk im  na zasa­
dzie status quo i potrzebę konsolidacyi 
T urcyi.

Od czasu ja k  T urcyą znów  p o d ad a  
silną arm ię i energiczny rząd , kw estya 
w schodnia została zna znle u  roszczoną. 
Z niknęła bowiem  z porządku  dziennego kwe- 
stya M acedonii i A lbanii.

Zniknęła oczywiście ty lko na  chw ilę, 
przyjdzie czas, k iedy  znów w ypłynie. Ale 
polityka robi się na po trzeby  arna ju trze j 
szego, a nie na pojutrze Otóż w Macedonii 
i A lbanii panuje dziś T u rcy ą  1 je s t dość 
silnie wojskowo zorganizow aną, żeby ode 
pchnąć każdy zam iar rozw iązyw ania tych 
spraw  w ew nętrznych  z zew nątrz.

Hr. A e h ie n th a l stoi na najw ygodniej- 
szem  stanow isku  negacyi, tw ierdz i, że tych

kw esty i dziś niem a. I d la tego  m ógł uspo­
koić m ark iza  San Giuliano, że A u stry a  nie 
m a żadnych na A loanię planów. Z tą  chw i­
lą W łochy nie potrzebują już obaw iać się 
o w zrost w pływ u austryack iego  na półw y­
spie 1 zgadzają się na polityicę status quo.

To ji s t  g łów ną treśc ią  ogłoszonego ko­
m unikatu  urzędow ego, s tanow i w ł*śn e is to ­
tę  now j o ryen tacy i polityczo* j. Dy w rsya, 
k tó rą na  chw ilę m in is te r Izw olskij w Racco- 
nigi w yw ołał, m oże być dł.iś uw ażana za 
usun iętą . Nie udało się W łoch p rzec iąg ­
nąć na s tro n ę  Rosyi, a sojusz austro -w łossi 
pozostanie nad a l podstaw ą polityki eu ropej­
skiej ■ a W schodzie.

I tc je s t ostateczny  rezu lta t k onfe ren ­
cyi, k tó re tak  głębokie w rażenie zr biły  
w św ied e  polityczuym  i zw łaszcza we W ło ­
szech i T urcyi. „T ?ibuna“ rzym ska  nazw a 
ła  je historycznym faktem  i poi żyła główny 
naci k na  u trw a iem - tró jprzym ierza. ,.Cor- 
ri re d’ I ta h a “ podn i sła w artość m ięd zy n a­
rodow ą por. zum ienia się A ustry i z W łocha­
mi co do spraw  bałkańskich, a m iodoturec- 
ka p rasa w K onstan tynopolu  stw ierdza, że 
konfereneye w S alzburgu tw orzą nową erę 
dla konsolidecyi T urcyi. Na tym  barom etrze 
m ierzy się dokładnie w artość nowej oryeota- 
cyi politycznej. W. L.

Nowe rozporządzenie o usuwaniu 
proboszczów.

*Vaterland> donosi r Rzymu, że Dajnowszy nu­
mer (A cta apostolkae sedis* przynosi dekret kongre­
g ac ji kcnsystoryi.1. ej z d, 20 sierpnia r. b. D ekret 
ten zaw iera adm inistracyjne przepisy o usuwaniu pro- 
boezeańw z pos»d i phbanii. W edług brzm ienia wspom­
nianego dehrem , biskupowi przysinnuje prawo osunię­
cia  proboszcza drogą adm inistracyjną z plebanii w n a ­
stępujących 9 wypadkach:

1) Pom ieszanie zmysłów, skonstatowane u dane­
go proboszcza przez lekarza.

2) Brak doświadczenia i ignorancja  proboszcza.
3) Ułomności ciała i choroby.
4) Nieprzychylność ludności, choćby n ieuspra­

wiedliw iona i choćby niepcwszechna, s le  u trudniąjąca 
duszpasterstwo.

5) U trata  dobrej sławy wśród ludzi zacnych i 
poważanych.

6) Kryjome winy, które je d n a ; mogą zaw u e  
wyjść na jaw ku zgorszeniu wiernvch.

7) Zły zarząd majątku kościelnego.
8) Zaii.edbywanie spraw parafiainycu
9) N ieposłnr eń two wobec bisknpa.
Całe to postępowanie adm inistracyjne jest de­

kretem  szczegółowo unormowane. Mianowicie pro­
boszcz otrzymuje naprzód wezwanie, by ustąpił, gdy
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nie chce tego uczynić, bisknp wyznacza 2 egzamina­
torów, kiórzy rozstrzygają sprawę razem z biskupem 
większością głosów.

Przeciw  temu wyrokowi przysługuje jednak  pro­
boszczowi pcawo protestu i żąuam a rew iz ji od tego 
samego biskupa, dla załatw ienia tej spraw y m ianuje 
biskup 2 konsultorów, z którymi definityw nie rzecz d e ­
cyduje również większością głosów.

Biskup winien je s t po ogłoszeniu dekretu mia­
nować egzaminatorów i konsultorów. D ekret natych­
m iast wchodzi w życie.

<Vaterland> objaśnia od siebie, ża wedle do 
lychczasowego praw a kanonicznego proboszcz był nie­
usuwalny, gdyż trzeba było na to bardzo d lu g e j pro­
cedury kanoniczno-sądowoj, a dyscyplinarnej pro< edury 
n e było.

Dale) dodoje cY aterland- że dekre t ogłoszony 
je s t tylko częś ią będącego obecnie w opracowaniu 
code* iu r is  canoftici, który ma zastąpić obecny cor- 
p u s  iu r is  canonici.

M W  Wl MMMUfcS ,

Katedra etnologii 
na uniwersytecie lwowskim.

T eleg ram  donosi, i ł  znany uczony, p. 
S tan isław  C-szewski z W arszaw y zam iano 
w any  został nadzw ycz jnym  profesorem  et- 
tnologu na uniw ersy tecie lw ow skim . J e s t  
to  donies;eni3 znacznej doniosłości dla uauki.

E tno log ii nie m ożna pożyczyć od ob 
cych narodów , trzeba ją stw orzyć na w ła­
snym  g ru n c ie  przez mozolne poznaw anie 
e ta  graficznycn  w łaściw ości w łasnego naro­
du. (stu lała  luka m iędzy archeo log ią  Lrajo- 
wą, antropolog ą, językoznaw stw em , h is to ­
r i ą ,  badaniem  dziejów lite ra tu ry , brak ło  bo­
wiem podstaw ow ej nauk i o człow ieku, tw o­
rzącym  dzieje— etnologii.

N ie mogły zastąpić tej k a ted ry  u siło ­
w ania pryw atne, k tó re w W arszaw ie znała 
zły wyraz w czaso, lim ie  „W isła", założonem  
w r. 1887, a zam kniętem  przed trzom a laty , 
lub we Lwowie, w Tow arzystw ie Ludoznaw - 
czem, w ydającem  „Lud". C zasopism a te  nie 
mii.ły pracow ników  naukow ych, k tó r /y b y  
zb ieran iem  m attry a łó w  krajow ych kierow ali 
i p ‘trafili w yciągnąć z nich nausow e wnio­
ski m etodą porów naw czą.

D źw ignęła się u n as ta  um iejętność 
znacznie, k ird y  „W isłę" wz’ął w swoje ręce 
ś. p. Karłowicz, pierwszy etnolog polaki na  
m iarę europejską. Jednym  z najw ybitn iej 
s<ych w spółpracow ników  „W isły" był w te­
dy p. S tanisław  Ciszewski. Zachęcony pię- 
KL“mi nadziejam i, jakie m łoda gałęź nauki 
polskiej rokow ać poczęła, w yjechał w r. 1889 
za g ran icę  na  stu d y a  I te la t k ilka  z w ielką 
korzyścią upraw iał.

Praoe C iszew skiego z zakresu  folki ru  
i etnologii postaw iły  e tnografię  polską na 
wyżynie nauki w calem  t-g o  słow a znacze­
niu. Z zajęcia am atorsk iego , jak iem  było 
zbieranie pieśni i podań ludow ych, e tn o g ra­
fia jo l  k a  przez pozyskanie m etody um«eję 
tnej s ta ia  się i u n as  nauką . D okonało się 
to za prryk ładem  językoznaw stw a, k tóre 
wcześniej nieco tak ą  sam ą odbyło u  nas e- 
wolucyę.

S tu d y a  porównaw cze C iszewskiego na- 
p ieśn iam i serbskiom l, nad  rodzm ą pierw  .- 
tn ą , in sty tu cy ą  „w rażdy" (w endety) 1 wiele 
innych , a z e tn o g ra f.i krajow ej zbiór wielki 
p. t. „K rakow iacy"— buanowią w raz z praca 
mi ś p. K arłow ‘cea m om -m t zw ro tny  w na- 
uco polskiej

KonsoEidacya polskich górników.
(Uwagi w przededniu II Zjazdu).

K iedy przed kilku  la ty  przystępow ali 
gó rn icy  polscy do u rządzen ia  1 go Z jazdu w 
Krakow ie, tru d n o  było wyzbyć się obawy: 
czy ta  m yśl trafi do pożądanego celu, czy 
zam ierzone zrzeszenie gó rn ików  i hu tn ików , 
oddanycn  tej sam ęi pracy zawodowej na 
w ielk ich  obszarach  z '*m i polskiej i poza je j 
g ran icam i w liczb e dosięgającej m iliona, 1 
ty ch  tak?e , k tó rzy  w jak iko lw iek  sposób 
w chodzą w styczność z w ytw órczością g ó r­
n iczo-hu tn iczą—zostan ie jako  rzecz potrzebna 
1 pożyteczna uznane? O becność k ilk u se t o 
sób na 1-dzym Zjeździe w roku  1906 je s t  d - 
wodem , że s .r a w a  była niety lko na czasie, 
lecz jak o  urzeczyw istn ien ie zbiorow ych chę­
ci i woli, żyw ionych oddaw na, s te la  się 
w p ro st m om entem  dziejowym  w naszym  e- 
konom icznym  rozw oju, s tw arzając  pierw szą 
konsoltducyę p racu jących  w p/zem yśle  g ó r­
niczo-hutniczym , a pozbaw ionych dotychczas 
zupełnie praw ie niety lko łączności, lecz na 
w et jak iejko lw iek  w et i o sobie. Gdy by 
poprzedni Zjazd g ó rn u o w  w ytw orzył tylko 
pew ną doryw czą styczność pracow ników  na 
n iw ie tej sam ej, bez zespolenia i trw aiszej 
łączności, to  jego rezu lta t za s te  byłoy nie 
w ielki. Tak się jed n ak  nie stało . N a Zjaź­
dzie ty m  zapadły uchw ały  nie po 10 ty k o  
ażeby jako  piękny  odruch  zbiorowej m yśli 
na  wieki m artw ą  zosiały  lite rą , lecz jak  wy­
m ow nie św iadczą wyniki działań  w rkonaw - 
czych organów  Zjazdu, t j. Stałej D elegacyi 
G H P .— uchw ały te zostały w czyn  żaru,e- 
nloire. G órnicy p -lscy  po cztero letn iej swej 
p racy  zna z> ym m ogą wykazać się dorob­
kiem , k tó ry  jeśli nie k ry je  w zupełności 
w szystk ich  om ów ionych na Z jiździe w K ra­
ló w  e postu latów , to w każdym  jazie  je s t 
pokaźnym  rezu lta tem  sk u tecznych  zalnegów 
i starań , do ja k ic h  to pierw sze zrzeszenie 
dało im puls, będący w yrazem  m e pojedyn­
czych, choćby wy Di tnych jednostek , nie spo­
radycznych  korporacyi zaw odow ycn, posia­
dających  często in te re s  rozbieżny ze spraw ą 
ogólną, le .z godny w  zupełności, by go u- 
ważać za g łos opinii w ielkiej zbiorowej re- 
p rezen tacy i, za jm ujących  się żyw o przem y­
sł m górn iczo-hu tn iczym  w szystk ich  czyn­
ników  Rego obszaru ziem i polskiej.

Szkoła górn icza w D ąbrow ie na Ś ląsku  
austr., P am ię tn ik  I-go Z jazgu polskich g ó r­
ników  w K rakow ie, M onografia węglowego 
Zagłębia krakow skiego , Związek góruików  
i hu tn ików  polskich podzielony na Koła, 
K alendarz górniczy „Szczęść Boze!“ 1 O rgan 
Związku górn ików  i hu tn ików  polskich — 
oto na te ren ie  górulczego zawodu owoce 
p racy  społeczno-ekonom icznej, k tóre opuś iły 
fe ry  n ig d y  niedoslęgnionycB pro jek tów , je - 

d y r e dzięki tej w ytyczne Zjazdu, co posia­
dała bodzLc i s łę potężnej zbiorowej woli. 
Od owej chw ili m inęło la t cztery. >est to 
okres czasu duży, k tó ry  w uzi siej szem gu- 
rączkow em  życiu  społeczno-ekonom icznem
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pow oauje m nóstw o zm ian i zaw ikłań. O dno­
sić s ę to  także m usi i do górn iczego zaw o­
du. Z tego  też w zględu je s t  rzeczą p o trze ­
bną i pożyteczną, ażeby górn icy  polsoy
uczynili ponow nie nie tylko dok ładny  prze­
g ląd  swej k ilku le tn ie j p racy, lecz ażeby na 
d rug im  Zjaździe om ówili rów nież w iele rz e ­
czy w ażnych i pilnych, k tóre znow u zaległy  
sferę projektów . S praw a słow nictw a g ó rn i­
czego polsi.ięgo, p rog ram  n au k  i w ychow aw ­
cza działalność szkół górniczych, spraw a
wyższych studyów  górn iczych  w k ra ju , ba­
danie geologiczne k ra ju  i p rak ty czn e  wyko 
rzyst&nia zapasów  m inera lnych , popularyzo­
wani* w iadom ości o nieb , w ydaw nictw a fa ­
chow e 1 naukow e, uregulow i-nie zbytu  w y­
tw orów  górniczo hutniczy, h , po ..b ran ie  zby­
tu w k ra ju , organ  zacya zakupna, sprzedaży 
i eksportu , zapotrzebow anie m iileryałów  
i w yrobów do lu szeg o  górn ic tw a i h u tn i­
ctw a, poi ty k a  handlow a okręgów  i krajów  — 
oto w streszczeniu szereg  now ych zaaań , 
k tóre na załatw ienie jaknajrych le jsze  czeka­
ją . W im ię p stępu  na tej drodze, k tó rą  
kroczy gó rn ik  i h u tn ik  poi ki nie dając się 
innym  wyprzedzić, z m ocneni postanow ię 
n e m  s. s in ien ia  tych  w ażnych i w ielkich 
dla k ra ju  z a la ń , żyw iąc to g łębokie orze- 
konanie, że k to  m a jakąkolw iek styczność 
z przem ysłem  górniczym  i h u tn iczym  i ko ­
m u doDro naszego k ra ju  i społeczeństw a 
isto tn  e leży na  sercu  jaw ić  się na  ty m  
Zjeździe pow inien.

Czyste radium.
Jak  jnż doaosiliśmy telegraficznie, znakomita 

uczona, nasza rodaczka, prof. Cnrie-Skłodowska, doko­
nała w zakresie swych badać nad radiom  świeżego, 
bardzo doniosłego odkrycia.

Fani Cnrie-Skłoaowska zawiadomiła Akademię 
nauk w Paryżu, że ndsło ,iej się p.zy współpracownic- 
t» ie  chemika de BiDrne’a otrzymać czyste ladium  z 
coli radiowych, przez działanie elektrolityczne na de- 
c igram tycb soli.

M eial przedstawia się jako biała substancja, któ­
ra  jednak wystawiona na d latanie powietrza, utlenia 
się natychmiast i czernieje. W  u tk n ię c iu  z radem 
papier zapala s;ę, rozkład wody pod jego wpływem zo­
staje przyśpieszony Rad posiada silne włc.ściwoś:i 
magnetyczne, przypominające "żelazo. Dotychczas nio 
da się jeszcze powiedzieć wiele więcej o m etaU, bo 
ndało s.ę tylko nzyskać drobną cząstr.ę grama. F . Cu 
rie Skłodowska przesłała ją  równocześnie Akademii, 
stopiw szy ją w szklaną tnbkę. Spodziewa się ona Je­
d n a ł, że u d i się wytworzyć i większo ilości, .  wów­
czas badanie będzie mai* lone.

Gdy dotychczas mówiono o radium , cłoozho za­
wsze o sole radowe, ccystago bezw z^ęanie radu, w 
stanie metalicznym nikt dotąd nie widział.

Naukowe znaczenie noweg) odarycia Cnrie-Skło- 
dowrkiej polega na i„m, ze będzie można ostatecznie 
przekonać się czy rad je s t pierwiastkiem.

Odkrycie naszej rodaczki hndzi w całym śwu cie 
naukowym w>elk>e zainteresowanie

Ja k  się zdaje, znaczeń'a praktyczno-leczniczego 
świeże odkrycie p. Cnrie-Skłodewskiej mieć nie oędzie 
i medycyna pozostanie nadal przy wiązku radium z 
bnm em . Czyste radium jest podebno w działaniu sil­
niejszo od pomienionego związku.

co erlin er Tageolatt* pisze z powoda tego od­
krycia:

(W iadomość o otrzymaniu ezystego raJu  m eta­
licznego wywołała wielkie aain terriow anie w Instytu­
cie fizycznym przy uniw ersytecie berlińskim.

<Jak nas poinformowano, uczeni ty .  już dawno 
przaświadczen. żo niozm rdowanej i zręcznej nadaczce 
nda się w końca otrzymać rad czysty W iedziano ró 
wn jakie  własności chemiczne posiadać będzie ten 
metal. Przypuszczenia to sp.aw dziły się obeedie naj­
zupełniej. Niespodziankę tylko stanowi wiadomość, że 
rad metaliczny przyciąga żelazo, a więc posiada wła- 
Suuść magnesn. Co się tyczy naukowego znaczenia od­
krycia, polega ono na tbm, że otrzymanie czystego ra- 
dn, jako pierw iastka, stało się obecnie możliwe, jako 
tez, <:e mi żna teraz określić wagę atomową radu.

*W kcń u należy jeszcze zaznaczyć, że otrzyma­
ny prz -z p. Curie-Sklodowską rad czysty działa Silniej, 
niż związek radn z bromem. Poza tern nie posiada od­
kryć. e to większego znaczenia praktycznego. W iedza 
lekarsza bouiem  posługiwać się będzie i nadal przy 
próbach i doświadczeniach solami radn.

<Gdyby zaś kto postawił pytanie: Dlaczego uezo- 
nym niem ieckim  nie ndało się otrzymać czystego radn, 
pomimo, że znane im były ;nż naprzód własności no­
wego m e ia m ? - tc  odpowiedzi w tern szukać należy, że 
uczeni ci rozporządzają zbyt małemi cząstkami radn, 
aby mogli przedsięwziąć podobne doświadczenie i o 
trzymać wynik pomyślny.

s. ra-atimali.WiaiMr-seewi

Listy lwowskie.
Dnia 18 go sierpnia.

(O jgłcsy z W cłynia i R us1. — Martwy sezon — Obu- 
dzanio się życia. — P lany  na przyszłość — (Sensacye* 

ogórkowe).

Miło m i zacząć te j lis t  pow akacyjny  od 
podniesienia jed n eg o  szczegółu, dla piszące­
go te słow a n ad er m tłeg  , bo wiążącego sil­
niej sto sunk i z rodakam : na W ołyniu. M ia­
łem  r.zpocząć list niniejszy, gdy pow iado­
miono m nie o przybyciu jednego z obyw a­
teli z w aszych stron , sk ładającego  La D ar 
g runw aldzk i dw a datk i: od , araflan  kościoła 
św. Józefa w Z. 50 r b , zeb rane z in ieyaty - 
wy ks. Z. i od pracow ników  cukrow ni w Sz. 
150 rb .

D atki od rodaków  z innych < zielnie na 
D ar g runw aldzk i były przyjm ow ane zawsze 
z ogrom nem  zadow oleniem . Idzie przede* 
w zyŁtkiem o znaczenie i. h m oralne. W szak 
św iadczą dobitn ie o serdecznej łączność 
w zajem  .ej, o w zajem nem  przyw iązaniu, łącz 
ności i odczuw aniu  potrzeb w zajem nych,

S ą i o ty le droższe, że, jakko lw iek  tyle 
u was je s t potrzeb rozliczryc i, n ie uchy la­
cie się od wspólnej akcyl. Ze wzruszeniem  
brało się d i  rąk  pismo wpsze, i czytało się 
d ługie litan ie  sk ładających drobne datk i ju ż  
to ofiarujących hojne ofiary. W zruszanie 
ogarn iało  nas, k iedy  na zjeździe w alnym  T o­
w arzystw a szkoły ludowej w K rakow i3 w 

ołowie lipca prezes organizacyi zakornunl- 
ował zebrunym , że rodacy  z Rusi złożyli na 

jego ręce trzy  tysiące k ilk ase t rubli na  
rzecz D aru  grunw aldzkiego . Burzliwe, dłu­
go n iem ilknące oklaski, wyrażają, o i w dzię­
czność i żyw ą radość dusz nassy ch  były  
jedyną podzięką za wasz dar, a w spom nie­
nie chw ili podniosłej na zaw sze zapisyw ało 
się w um ysłach  i sercach  w szystk ich  obec­
nych.

C ztść  w am  i hołd!
To są chw ile nad w yraz drogie i se r­

deczne, a tem  siln iej w rażają  się w dusze, 
że na ogół w okresie w akacy jnym  nie wiele 
jes t w rażeń  i w ypadków , oddziaływ ujących 
silniej na  c z l)wieka.

Bo przedew szystk le in  rozbija się sam o 
życie. Z m iast, przelew ających się slugło- 
sem  życia, ucieka ono do le tn isk  i zd ro jo ­
w isk. zostaw iając jed y n ie  tych, co pozosUć 
m uszą. I Lwów opustoszał ogrom nie. Ju ż  
podczas dni g runw aldzk ich  w K rakow ie u- 
jaw niło  się to  silnie: jed n eg o  dnia cały  nie
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mai Lwów przeniósł się do K rakow a. Bo 
isio tn ic  w uroczystościach k rakow skich  tak  
stoi ca kraju , ja k  cała w schodnia  Galicya 
były zaprezentow ane nader liezrie . Nie było 
m iejscowości, sk ąd b y  conajm niej k ilkanaście  
osób nie wyjechało.

A  jeszcze baraz  ej m iasto  opustossało 
z końcem  lipca i w sierpniu , k iedy  w szyst­
ko, co m ogło, uciekało w góry, na wsie, na 
w yw czasy. Dopiero ostatn i tyózteń  zaczął 
sprow adzać napow rót m ieszkań  ów, a za ty ­
dzień zacznie s ę zjeżdżać młodzioż na  wpisy 
szkolne i w niesie życie norm alne.

Nie sądźcie atoli, abyśm y nie mieli 
„sensacyi". Silnie przedew szystk iem  zazna­
czyły się uroczystości grunw aldzkie, św iąt- 
kow ane podniośle w k ra ju  całym , silnem  
te i i chem  odbiło się zabójstw o prow okatora 
R ybaka przez T rudnow skiogo  w Krakowie. 
Dz’ś jesteśm y  w okresie  zyskiw ania coraz to 
now ych szczegółów, tak , ze nie m ożna w y­
powiedzieć ostatn .ego  słowa.

A najw iększe „sensaoye" suszły w o- 
kresie w akacyjnym  w życiu politycznym 
k ra ju  1 w śród  naszych stronn ic tw . T rzeba 
jed n ak  sięgnąć głębiej w życie, aby  je  orno- 
wić i przedstaw ić w yczerpująco.

J. R

Z prasy rosyjskiej.
P rzed  paru  dniam i zacytow aliśm y na 

tem  m iejscu wielce ch arak tery sty czn y  po­
g ląd  p R o s ła le w a  na znaczenie rewizyi 
senatorsk ie j.

Obecnie podajem y tu  nie m niej ciekaw e 
zdania ks. M eszczerskiego, k tó ry  w swoim  
„G razdaninie" pisze, co nabtępuje:

(K iedy s’ę czyta am gie listy nazwisk schwyta­
nych złodzifJoa , ua których czele stoją nieaia] dostoj- 
mcy, ki d j  się widzi, z jakim  apetytem pp. Gsrinowie 
oblizują się „a wid >k „wyct ofiar, jak dumoi są z iloś­
ci i z wysoKie' rangi przyłapanych złodziejów i jak 
wysoce obojętnie patrzą na swój los sami złodzieje, jak 
z jeane j strony bezwstydne, z drugiej zaś— krwiożercze 
je s t życie rosyji kie,—strach ogarnia dnszę. Liczyć na 
nzdrowienie podstaw życia rosyjskiego chyba wprost 
niepodjbna. Ponieważ biie usunięto ani jednej z przy­
czyn, ztore wytworzyły współczesny star. rzeczy, prz.jto 
niema żadnych podstaw do nadziei, że po bnraganach, 
wzniecony., b przez pp. Garinów i Diedinlinów, ostali 
się cisza moralności i por ąa, o Skoro kara  śmierci 
nie zacumowała naszej i Laljganeryi i  przycichła ona 
nieco dopiero ni. skntek potępienia ze strony opinii 
publiczne), to czyż można przypuszczać, aby rewizye 
pohamowały kradzieże?

(W  tych warankacb, w jakich są prowadzone, 
rew izjo  w gruncie rzeczy są tylko wyp*_wami karne- 
mi -organam i zemsiy. R ząa mści się na swych urzęd­
nikach Za co? Za n .em oralnjść? Ależ on am stwo­
rzy] i pod trzym uj porządek, przy którym ludziom 
uczciwym w Rosy i żyć praw ie niepodobna. Przecież 
en sam jest krw ią z krwi tych. których aresztuje i ska­
zuje na zesłanie. W osobach H aiki, Łopnchina, Niki 
tiua i obecnych intendentów, któż sądzony jest, jak nie 
sarna władz* rosyjska? Je s t rzeczą oczjw istą, że n- 
• zędnicy powinni odpowiadać za swe przosiępstwa. 
Kiody jouuak n i tycb arzędników urządzana je it for 
malna obława i przestępcy wyławiani są przy pomocy 
sieci, Jak ryby, a tymczasem p<.ptzcdnio, w ciąga dzie­
siątków lat, nawet palcem ich nikt nie raszył — miiuo- 
woli powstaje sp y ta n ie , < Ły to nie ta  sama grożaa, 
karząca władza napłouziła tylu złodziejów?

(W  każdym ra z ie -  końozy ks M. —rew izyt nie 
będą w możności n trw alić n r nowo na grnnoi* rosyj­
skim zasad uczciwości i obowiązku, które nlom iły się 
z życia. Ani Garin, ani D iedialin n ie potrafią wycho­
wać na nowo społeczeństwa rosyjskiego. Zadanie to 
wziąć w.nno na sieb.e przedotawicielstwo narodowe*.

Ś w istk i reaKcyjne wszczęły straszny  
alarm  z i owodu wzmożonej jakoby  aucyi 
„an ty rosy jsk ie j"  w Galmyi. Polacy n lbyto  
rozpoczęli obecnie „uciskać* nieszczęsnych 
„rosyan" z pod K arpat N ajgłośniej k rzy ­
czy „Swiet" z tego  powodu.

(Polacy napominają -w oła  pisem io petersburskie 
—że (jak  Knba Bogn, t .k  B %  Kanie*. Mściwość nie 
leży w charakterze rosyun, nie można wszakże pomijać 
milczeniem ostrej nienaw jci, które) dowody składają 
jalicy.iscy członaowie rodziny polskiej, część której 
(i to niem ała) żyje w granicach Rosyi pod orłem ro- 
syjsaim

(M y tu mamy poważne s p ra w y  do załatw ienia 
z polakami, a pierw zą z nich (z kolei)—jes t sprawa 
ziemstw w krajn zachodnim.

Projekt odnośny przeszedł dopiero jedną instan- 
cyę prawodawczą. A ma on Jeszcze być w Radzie 
Państw a i w komisyi kompromisowe)

(Jakże myślą budujący  w Galicy i pauowie — 
czy to natrząsanie się n rd  (halhzaoam i* me wpłynie 
czasom aa  dalsze losy tego projektu?*.

Ozemżft to  w łaściw ie s traszy  nas 
„Sw iet"? Cofnięciem  ziem stw  m arg a ry n o ­
wych? S trachy  n a  Lachy!

(JO

Z ŻYCIA ROSYJSKIEGO
— o—

O  N a giełdzie moskiewskiej Lrąźą pogłoski, że 
jeden  z banków miejscowych zaproponował eks-szacbo- 
wi perskiemu Mahometowi Alemu, objęcie posady dy­
rektora. Eks szach zainteresowany jost w sprawach 
bankę tego, jako jedeu z głównych akcyouaryaazGw 
jego.

©  Wcbec zamierzonego rozpatryw ania podczas 
przyszłej sesyl Dnmy projektu prawa o podatku ‘locho- 
dowym, wydział ska bowy Damy zwrócił się do parla­
mentów innych mocarstw, by ma nadesłały «<zelkie 
projekty praw a, wnoszone przez rządy w tym przed­
miocie.

0  W eding danych urzędowych, od początku epi­
demii do au. 14 iierpm a zapadło w Rosyi na cheiarę 
ogółem 154,445 osób, w tem am arło—74,723.

N a kresach zachodnich . w Fiulandyi cholery 
albo wcale niema, J»k na przykład w caż»m Królestwie 
Polskiem, albo też zdarzają się tylko pojedyńcze wy­
padki. Tak, więc w F in landyi zachorowały 2 osobj j 
obie wyzdrowiały, zaś w Rydze z 2 chorych zmarł 
jeden.

0  P ro jek t prawa c zmniejszeniu liczby św iąt, 
p o d n ie b n y  j r ł s i  Radę Państw a, a następnie skntkiem 
kampanii przeciw niemu pewnych duchownych i żwie 
ckich dygnitarzy odłożony, aed ług  doniesień (U tra  
Rossiji* ma być wniesieny znów ua porrądek dzienny. 
Niektóri-y bowiem z tych dygnitarzy zmidHi'i swoje za- 
pa tryw auu, p izychidząc a o przekonania, że projekt 
wspomniany bynajmniej nie sprzeciwia się interesom 
re lg ii. Wobec tego możliwe Jest, że prdaes Rady P ań ­
stw a projekt prawa o zum ejnzer.n  liczby św iąt p rzed­
stawi Radzie na przyszłej se .yi do rozpatrzenia.

0  Dn. 3 b. m. skończyły się posiedzenia zjazdn 
staroobrzędowców, które odbywały się w M oskwie pod 
przewodnictwem ń. R  al uszyńskiego. Postanowiono ob­
stawać przy projekcie prawa, wniesionym do Damy, 
w sprawie zaś oświaty ludowej domagać się, by ud 
staroobrzędowych nauczycieli religii nie żądano dyplo­
mów. Postanowiono również urządzić ankiety w celo 
zapoznania się ze stosunkami gmin staroobrzędowych.

I  życia prnwincyi.
— )oo(—

Luck, d. 25 sierpnia 1910r.
(Poczty na W ołyniu.—ln i-ęa tyw a komitetu dubieńskie- 
go.—D ecentralizacya. -  cU chjhienia*.—Dane z (kroniki 
drogew jj*.—Ilość dróg i m ostiw  na W ołyniu.—K apita­
ły wydziału drogowego.—Zam iast szarw trz  i— opłata .— 
Licytacyo i dostawy.—G ranit i la b n d o r —Ławra i po­

moc praw na.—Prośba i subw encja.)

W gi!zecie „W ołyń* k ilk a  dn i lem u  
przeczytaliśm y o zw inięciu stacy i pocztowo-
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tfelagrafiesnej w Rohożnie, pow, w łodzim ier- 
rsk iego. Gdzieindziej zabiegi władz sk iero­
wane są  k u  tem u, by m ieszkańcom  u łatw ić 
kom unikacyę. U nas, n ieste ty  inaczej.

Pom im o n iew ystarcza jącej ilości b iu r 
pocztow ych, k tórych  p .d ług s ta ty s ty k i ofi­
c ja lne j* ) a a  W ołyniu liczą 101 (czyli prze­
cię tn ie  1 b !uro  w ypada na 625 w iorst i ob­
sługuje 85,871 osób), w zajem ne stosunki 
pomiędzy lu d n ' ścią u tru d n ia  fa ta lny  stan  
dróg, k tó ry  na  w szystkich in teresach  u je ­
m nie się odbija. T em at to lubo banalny, 
nigdy na swej ak tualnośc i n ie  trac i, skoro 
obyw atel każdy, u ty ssu jąo , przy lada okazyi 
doń pow raca.

Świeżo dubieński ko m ite t pow iatow y o- 
bradow ał n ad  śiodk&mi udogodnien ia  loko- 
mocyi sw ym  kon trybuen tom . Zdaniem  ko­
m ite tu , jed en  z g łów nych ham ulców  do u- 
porządkow ania arte ry i kom unikacyjnych  — 
to zogniskow anie w szystkich soraw , dziedzi­
ny tej dotyczących, w jed n y m  w ydziale dro­
gow ym  przy guber. zarządzie ziem skim . De- 
cen tra lh ac y a  je s t  tu  nieodzow nie przez w a­
ru n k i życiowe w skazaną, aczkolw iek czę­
ściowa próba, jak ią  pod w zględem  technicz 
nej kontro li, sporządzania i spraw dzenia 
kosztorysów , przyjm ow ania robó t w epoce 
od 1 czerw ca 1905 r. do 1 lipca 1909 r., t. 
j. do obwili zorganizow ania w ydziału drogo- 
w ego-dokonano, nie zb y t fo rtu n n ie  w ypadła 
i do uzdrow otn len ia stosunków  się nie p izy- 
ozy riła

W „kronioe drogow ej Nr. 1“ (w yda­
w nictw o gubern ia lnego  zarządu  ziem skie 
go,) gdzie b iu rokracya po raz p ierw szy 
od r. 1903 zdecydow ała się odsłonić przed 
szerszą publicznością rąb ek  tajem nicy , o ta­
czającej ten w ażny odłam  gospodarki ziem ­
skiej, zna jdu jem y bardzo zresztą delikatn ie  
naszkicow ane „uchybienia* („upuszczenja-), 
jak ie  w owym okresie bruździły, a jak ie  no- 
w ozorganizow auy wvdział usunąć potrafił

T ak  więc projektow ano i decydow ano 
budow ę now ych mostów tam , gdzie sta re  
były jeszcze w dobrym  stan ie  1 gdzie przy 
w zględnie n iew ielk im  nakładzie m ogłyby d łu ­
g ie jeszcze służyć lata.

R estaurow ano bruki 1 szosy zupełnie 
dobre, w tuż obok zostaw iano n ie tkn ię tym i 
rew iry , niem ożliwe do przejazdu zwłaszcza 
podczas deszozów i niepogody.

W  wielu punktach  za rządzino  dostaw ę 
nowego szabru , podczai gdy  s ta ry  od 3 lat 
leżał n iezużyikow any. Budowle w żółwiem 
wznoszono tem pie, przy obfitem  szafow aniu 
ziem skiem  groszem . P rzykładm  szpital we 
W łodzim ierzu, w pow. łuckim , k tóry  p i  3 
latach  zdołano zaledw ie wynończyć zgruba.

W szystkie te fakty czerpiem y z urzę- 
d ,wego spraw ozdania, k tórem u praw dopo­
dobnie c zacieniow anie jasu raw ych  barw  
chodziło. A obracano tam  znecznym i kap itu ­
łami. Podług anszlagów  w okresie 1505 — 
1909 r. ziem stw o wołyńskie deklarow ało na  
potrzeby drogow o budow lane 2,065.522 rb. 
53 kop. Z tego  n a  re s tau racy ę  dróg w ydano 
1,438 778 rb. 54 kop., czyli 65 proc — na ro 
bocy nowe 260,108 rb. 64 ko x  czyli 12,6 proc., 
zaś n a  kon tro lę  techniczną 358,6»6, czyli 
17,4 proc. 5 proc. z sum  prelim inow anych 
pozostaw ało zawsze n a  w ypadki nadzw y­
czajne, zgodnie z 66 a rt. U staw y  2 kw ie­
tn ia  1908 r.

W dobie obecnej ziem stw o w ołyńskie 
posiada w budow lach i ln s ts la cy ac h  d ro ­
gow ych około 4 i pół mil. rub ., w gotów ce 
w pap ieracn  procentow ych 438,200 rb  i m a 
praw o do rem anen tów  z pre lim inarzy  1908— 
1909 r. w kursie  około 100 tys. rb . P om y­
ślny stan  linansów  w ydziału drogow ego 
stw  erdża najlep[>j ta  o oliczność, iż pom i­
mo, ze sezon Lc u ow iany je s t n a  ukończo- 
nlu, nie przelano dotąd z opłat z iem skich — 
277,123 rb.

K a brak więc zasobów pieniężnych w y ­
dział d rogow y uskarżać się nie może. T ym ­
czasem  o ułożonej w „kronice" tablicy prze­
konyw am y się, iż są  pow iaty, k tó re szos 
ziem skich, czyli b itych  trak tó w  przez ziem ­
stw o zarządzonych w cale nie posiadają. Do 
tych pasierbów  należą pow. ow rucki, zasła- 
wski, s ta rokonstan tynow sk i, rów ieńsk i i 
włodzimierski**. Próżno szukać rów nież „u- 
lepszunych dróg  g run tow ych*  w pow żyto­
m ierskim , ow rucalm , zw iahelskim , zasław- 
skim , s ia ro k o n stan ty n o w sk im , rów ieńskim , 
łuckim , k o w e ls tim  i w łodzim ierskim . Ma je 
tylko pow. krzem ieniecki (25 w io rst i 475 
sążni), pow iat dubieński (24 w. 219 s.) i 
powiat ostrogski (854 sążni) Cyfry te  p:>- 
p rostu  przerażają sw ą m ikroskopy nośc ą.

Ogółem do 1909 r. zbudow ano dróg i 
m ostów  na całym  W ołyniu  4,727 w. 94 są ­
żnie, zaś w 1909 r. w szystk iego  12 w iorst 
100 sąż. P rzeciętna ilość w szystkich  dróg  na 
każdych 100 dz, prze trzen i w ynosi 41,05 
sążnia, zaś ilość „sztucznych ulnpszonch" 
dróg na  100 dz.— 3,937 sążnia.

Powyżaze dane prow adzą do konklu- 
zyi, Iż działalność w ydziału  drogowego na 
w dzięczność kon try b u en tó w  chyba nie za- 
tługu je . P rzebija to zresztą z sam ej rela- 
cyi, w k tórej wydziałów sk łada przedew szy- 
stk iem  w inę na  sam ą ludność. U chyla s ę 
ona w szelkim i sposobam i od spełnienia po- 
winnośol szarw arkow ej, a sądy  J«j zacho­
wanie to leru ją , uw alniając oskarżonych  pod 
p ro tek stem  nierów nom iernego  i rzekom o nie 
spraw iedliw ego rozdziału onego uolątlfw ego 
obow iązku, sporządzenie zaś praw idłow ego 
rozdziału stanow i ideał niedościgniony — tłó- 
maczy naw  re lacy a—zarów uo sk u tk iem  is to ­
ty  sam ej pow inności, ja k  i % b raku  praw dzi­
wego staiystycZDO-ekonomiczn“go m aterya- 
łu, w ym aganego przez 275 a rt. u staw y  o 
ciężaracn ziem skich.

By w yjść z zaczarow anego koła, za­
rząd  guber. p rzedsiębrał cały szereg  s ta ra ń  
m ozoloych o zam ianę c iężaru  in  natura  na 
sp ła tę  p ionięiną; au d i spacyalne p rezydum  
do spraw  gospodark i lokalnej, m e bacząc 
n a  przychylną opinię g u b ern a to ra  w ołyńskie­
go, decyzyą 16-go listopada 1906 r. p rośbę 
zarządu  odrzucało.

T ak  brzm i spraw ozdanie ofieyalne. N ie­
k tó rzy  jed n ek  ziem scy działacze, u  źródła 
sp raw y  sto jący, przyczynę złego upatrzyą 
m iędzy innem i w ześrodkow aniu  w szystk ich  
licy tacy i i dostaw  w g n b er. zarządzie ziem ­
skim . T am  częstokroć bez uw zględn ian ia 
w arunków  lozalnych  bez znajom ości cen i 
m ateryałów  na m iejscu, bez zasiągnlęcia o 
p inii ziem stw  pow iatow ych, w ciszy gab ine- 
ru  opracow ują się w w arunki licytacyjne. 
K ardynalną zaś zasadą uczestn ic tw a w tego

*) Rocznik na r 1910 ((pam iainąja  kniik i»), wy­
dawnictwo gnber. kom itetu statystycznego.
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rodzaju p rzetargach  je s t  d o k ład re  wylondo- 
w anie te ren u  — zbytek , na  k tó ry  nie każdy 
pozwolić sobie może. Tym  sposobem  
przy b rak u  w spółzaw odnictw a w ytw orzy się 
m onopol na rzecz n iejakiego D ragiczyna, 
k tóry  fig u ru je  jako  g en e ra ln y  in ten  .en t" do­
staw , reperacyi i budow nictw a na całą g u ­
bernię. Nie m a kw esty i, iż g a y b y  licytacyo 
do kom petency; pow iatow ych ziem stw , włą­
czone zostały k o n k u re n c ja  w iększe p rzybra­
łaby rozm iary  i wówczas roboty zw iększą wy- 
konyw anoby starannością . Nie byłoby np. 
m oże tego, iż m ost w Rożyszczach na S ty- 
rze, który lat tem  3 koło 30 tys. rb. koszto­
wał, obecnie przy brzegach osiada i ju ż  no ­
wej dom aga się restau racy i. Nie budow ano- 
by może w kow elsklem  na £ tacbodzie m o­
stów  z tak  w y so iim  podjazdem , iż je fu r ­
m anki w łościańskie um yślnie o m ijiją . p rzep ra­
wę w bród przekładając.

D rogi n iedogodne stw arza ją  n ieraz sy- 
tusicye nie do uw ierzenia. W iadom o np., iż 
okolice Żytom ierza obfitu ją  w  forrnacye d - 
rodnych  g atunków  g ran itu . Jed aak że  Kijów, 
o 180 w. od Żytom ierza ; dległy, m usi tak i 
3am g ra n it sp row adzać ze Szwecyi.

P rzy  odnaw ianiu  św iątyni św . W łodzi­
m ierza, kom isya arch itek ton iczna, obejrzaw ­
szy w k ijow sk im  un iw ersy tecie  nieliczne 
wzory m inerałów  w ołyńskich, uznała  je pod 
względem  mocy kolorów po za w szelklem  
w spółzaw odnictw em ; szczególniej dotyczył* 
to labradoru , którego v ,szczególne g a tu n k i 
nadają się naw et na w yroby jub ile rsk ie . 
Skoro s ę jed n ak  zastanow iono nad k o sz ta ­
mi tran sp o rtu , zdecydow ano zam ów ić w szyst­
ko we W łoszecn (przeszło na 200 tys. rb.), 
gdyż wiele pokładów  jeszcze nie napoczęto, 
przywóz zaś kam ieni nieobrobionych okazał 
się wręcz niem  żllwym  sk u tk iem  braku  nie 
tylko szosy, ale naw et znośnych dróg g ru n ­
tow ych. C ytow ane fa<ty wyszły na jaw  przy 
niedaw nem  roztrząsaniu  (w ży tom iersk im  
m agistracie  projektow anej kolei D ąbrow ako- 
Donieckiej, k tó ra  przecinając pow. ow ruoki, 
ży tom iersk i, zm iahelski i rów ieński, u łatw i 
eksp loatacyę n a tu ra lnych  bogactw , dó tąd  le ­
żących odłogiem  w tej części W ołynia.

Zaświeżo jeszoze m am y w pam ięci o- 
pisy uroczystości, k tó ią  m nisi począwszy w 
B eresteczku, w sam  dzień Bożego Ciała za:- 
nieyowaii. Było to pośw ięcenie fu n d a m e n ­
tów, k laszto ru  na kozac ich erygow anego 
w m ogiłach. Zdaniem  czarnosecinnych  s p ra ­
wozdawców. ze w szystkich zakątków  Rusi 
wyległy tłum y pątników , by grosz w d uwt 
do o f arnego dzieła d .rzu c ić . T ym czasem  
ofiarność snać była nie w ielka, jeśli sto jący 
na czele kom ite tu  budow y owej św iątyni 
episkop N ikon, zw rócił się do guDernialnego 
ziem stw a o subsydum . K asa kom ite tow a 
świeci pustkam i. D ługów 1.000 rb. a na 
budowę potrzeba co najm niej 30 tys. rb.

Aw R.
■

W d n i u  3Q b. nr. (w  p o n ie - 
d ila łf lk ) Cfedakcya „ D z ie n n ik a  
K ijo w s k ie g o ”  p rze n ie s io n a  z o ­
sta n ie  do no w eg o  lo k a lu  p r z y  
K re a z o za ty k u  pod N r  38 w  po­
d w ó rz u  na d ru g ie  p ią tro , z a i  
A d m in is tra o y a  pisuta n a sze g o  I 
„ D ru k a rn ia  P o la k a ”  p o zo sta ją  
c za s o w o  w d a w n y m  lo k a lu  (P r o - 
re z n a  9 ), za  p a rę  tyg o d n i z o s ta ­
ną je d n a k  r ó w n ie !  p rze n ie s io n e  
do no w eg o  lo k a lu  w  ty m  s a m ym  
dom u (K re a z o z a ty k  3 8 ); o dniu  
p rze n ie s ie n ia  p o d a m y w ia d o ­
m o ść  na te m  sa m e m  m ie js c u .

Posleozsnfe rad) miejskiej.
W czorajsze posiedzenie rady miejskiej odbyło się 

pod przewodnictwem prezydent* miasta, p. Djakowa. 
Z pośród s z e r s i ,  drobnyeh spraw największe za in tere­
sowanie wzbudziła tw estya  wystawy w r. 1912. P re ­
zes aomisyi pojednawczej, dr. Burczak, zakomunikował 
zebranym o rezultatach p acy k o m s)i.

Jak  wiadomo, miasto, asygnując zapomogę dla 
wystawy krajowej 1912 r. i przeznaczając dla n u j plac, 
wybrało kom isję kompromisową, zadaniem której było 
rozpatrzenie wspólnie z członkami komitetu wystawo­
wego nas*ępnjącycli kwestyi: 1) oddania komitetowi 
gruntu miejskiego, przylegającego do laskn kadeckiego 
i zmiany kierunku dróg gruntowych przecinających go, 
o ilo to będzie koniecznem, 2) kwestyi urządzenia w o­
dociągów na terytorynm wystawy, 3) ośw ietlenia p la ­
cu wystawowego i ulic, prowadzących do niego, 4) 
przeprowadzenia linii tramwŁjo” jc n  do płaca, 5) 
urządzenia wygodnych bruków na ulicach, prow adzą­
cych do tery tor um wystawy. Co do pierwszej kwr 
styi komisya odraza przynzi* do pcroznmienia, co do 
trzeciej i p iątej—prezes komisyi do oświetlenia m iasta 
zakomunikował komisyi kompromisowej, Ze nie napotka 
ona żadnych przeszh fd ani pod wzglęlem  ulepszenia 
oświetlania ulicmiejskich, ani pod względem ośw ietle­
nia placu wystawowego, prezes zaś komisyi brukow ej 
obiecał swą pomoc co do doprowadzeń.a do należytego 
stanu ulic, prowadzących do wyitawy.

Inny los napotkał kwest; wodociągową i tram ­
wajową, okazały się one nierncźliwemi do rozstrzygnię­
cia ani teraz, ani w przyszłości. Przeprowadzenie rur 
wodociągowych do lasku ktdeckiogo w ibec odpowiedzi 
T-wa wuduciągów, wskutek braku wody i innych tru ­
dności technicznych je9t rzeczą niewykonalną, u rządze­
nie zaś specjalnej studni artezyjskiej jes t d la m iasta 
zbyt nciążliwem, ponieważ w przyszłości studni tej nie 
mcżaa wykorzystać ani dla miasta, ani óia Sołomienki. 
W ten sposób kwestya wodociągowa je s t nie do roz­
strzygnięcia. Jeszcze w gorszym stanie znajduje się 
kwestya urządzeuia kom unikacji tramwajowej między 
miastem i terytorynm  wystawy. Przeprow adzenie no­
wych linii i zwiększenie po nich m chu w czasie wy­
stawy podniesie znacznie czysty zysk T wa tramwajo­
wego w latach 1912— 13. Na razie je s t to dla m iasta 
obojętno, lecz przy wykupie przedsiębiorstwa będzie 
ono musiało wypłacić sumę dziesięćkroć większą. P o­
nieważ zaś w te j kwestyi f-w o tramwajowe nie chce 
przyjść do żadnteo porozumienia z miastem —połącze- 
n.e placu wystawowego z miastem nowerai liniami po­
ciągnie za sobą znaczne straty.

Prezes komiayi tramwajowej, bar. Orgis Ruten- 
berg, poparł wywody d-ra Jn rcza  ra, oświadczając, że 
pomimo, iż w ostatnich dn ach T-wo tramwajowe za­
proponowało miastu wejść w porozumienie co do no­
wych linji wystawowych, lecz, żo niem* najmniejszej 
nadziei, aby p ertrak tac je  doprowadziły do ja*>i hkol- 
wiek rezultatów . Następnie p. A. R repec ii, wskazaw­
szy na to, że ogród Cesarski potrzebuje koniecznie zna­
cznych nakładów dla uporządkowania go, wniósł pro­
jekt, urządzenia tam wystawy, sporządzi iszy poprzednio 
plan i rozpatrzywszy sposoby urządzenia tam w ystaw j 
w kom isjach ogrodowej i grantowej. W niosek ten po­
parł d .. Burczak, w ią z u ją c  io, że radzie miejskiej 
pozostaje jedno z dwóch: albo kategorycznie orzec 
o niemożliwości wystawy w Kijewie, albo też wyzna­
czyć dla niej inne terytorynm Ponieważ komitet za- 
m ie-za główną część wystawy umieścić na wyspie T ru­
chana, w ogrodzie zaś rozrzucić kilkanaśc.e lekkich 
p: wilonów, oraz jeden za 13u tys. rb. na miejscu 
insp .k tów  miejskich, który zostanie pet°m własnością 
miasta, dr. Bnrczak doridza nie d&wać odpowiedzi 
odmownej, lecz szczegółowo rozpatrzyć możliwość urzą­
dzenia ii j w kom isjach.

W śród r idnych zaledwie paru (p, Jozefl i Braż- 
nikow) wypowiedziało się przeciw wystawie. Wszyscy 
inni solidaryzowali się z poprzednimi mówcami, wobec 
czegc wniosek p. Rzepeckiego został przyjęty.
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—  Nowe pisma W  Kijowie zaczną 
w krótce wychodzić następu jące  nowe pism a:

T ygodnik  ,,Czechofełowianin“ w ję sy k u  
czeskim  z d odatkam i w języku  czeskim  
i rosyjskim .

M iesięcznik „D er g a lw esto n er em igran t"  
w języku  żydow skim .

D ziennik „W iestn iii 0;ifcr“ w języicu 
rosy jsk im .

D w utygodnik  „Le p e tit fran ęa is“ w j ę ­
zyku ro sy jsk im  ) francusk im .

— Powrót prezydenta miasta. W czoraj 
pow rócił z N euheirau  p. D jakow ; ku racya  
d ała  św ietne rezu lta ty , rozszerzenie «eiua 
znacznie się zm niejszyło. D oktorzy wróżą 
p rezydentow i m iasta  zuoełny pow rót do 
zdrow ia, pod w arunk iem  w yjazdu n a  k u ra ­
c j ę  do N euheim u jeszcze raz w roku  przy­
szłym.

—  Wyrok śmierci. W czoraj k ijow ski 
sąd  w ojenno-okręgow y rozpatrzy ł ponow nie 
spraw ę w łościan ina Jew tuszenko , osKarżone- 
go o zabójstw o w oźnicy w roku  1908 koło 
re re ja s ław ia . M orderstw o zostało pupciom- 
ne przy w spółudziale w łościan B iełodida i 
M asoni o w następu jących  w arunkach . vVy- 
nająw szy woźnicę do najbliższego m iastecz­
ka, po urodzę kazali m u  zm ie iić w skazau? 
poprzednio k ierunek , a  g d y  ten  odmówił, 
zam ordow ali go i, w yrzuciw szy z sani, po 
jechali dalej.

A resztow ani B iełodid i M asenku m lu ­
tym  r. b. zostali skazani, pierwszy na bez 
term inow e ciężkie roboty , d ru g i— na 20 la t  
k ato rg i. Spraw a Jew iuszenk i została w yod­
ręb n io n a  wobec tego, że udaio m u się 
zbiedz.

W czoraj spraw ę Jew tuszenki rozpatrzo­
no, poczem sŁazano go na  śm ierć  przez po­
w ieszenie. ^  . ,

—  Dochód kolei w lipcu. D ochód b ru tto  
kolei Poł.-Za h. w lipcu wyniósł: za przewóz 
1,269.809 pasażerów  — i ,  190.634 rb ., za 
przewóz 57,611,313 pudów ładunków  — 
3,629 513 rb., z reszty źródeł dochodów  — 
716,274 rb . co w ynosi ogółem  5,536,420 rb. 
Od 1 styczn ia roku bież. do kasy  kolei 
wpłynęło b ru tto  — 35,028,907 rb.

— Na kolejach. Zarząd kolei Połud.- 
Zachod. otrzym ał z m in is te rs tw a  komuniKa- 
cyi okólnik e pow odu zw iększającej się cią­
gle ilości nieszczęśliw ych w ypadków  aa ko­
lejach, w yw ołanych przez n iedbalstw o i opie­
szałość agentów  kolejow ych. O kólnik z*L- 
ca nhczelr.ikom  w szystk ich  kolei zw rócić no 
to  szczególniejszą uw agę i zaotosow ać 
w szelkie środk i na  to, ażeby urzędnicy wy 
pełm aii jaknajsum ienn ie j swoje obowi jzki.

—  Z u n iw ersyte tu . Z polecenia rek to ra  
u n iw ersy te tu  sek re tarz  kancelary i do spr&v 
studenck ich  przypom ina, że padan ia  o uw ol­
nienie od w pisowego, rów nież o stypeuuya 
i zapom ogi będą przyjm ow ane przez p ro rek ­
t o r  tylko od 1 do 10 września; podania, 
k tóre nadejdą po 10 w rześnia, m e będą roz­
ważane.

—  Powrócił z zagranicy i od 1 w rześnia 
obejm uje swoje obowiązki p o rek to r u n iw er­
sy te tu  profesor W. U dincew .

— W sprawie koncesyi samochodowej. 
Zarząd n u e js .i  uchw alił zaprosić do osta­
tecznego ZTedagow ania um ow y z przedsię­
biorcam i, urządzającym i w Kijowie kom uni- 
kacyę zapomo' ą om nibusów -sam ocnodow , 
m ecenasów  Żerom sk ego, bogdanow a, Gol- 
denw ejzera  i G rygorow icza B arskiego.

— Koszty oświetlenia. K o m h y a do o- 
św ietlenia m iasta  sporządziła prelim inarz 
w ydatków  rm ośw ietlenie u r a s ta  w r. 1911. 
W ynosi on sum ę 148,641 rb  , w tem  120,521 
rb . na ośw ietlenie ulic. Pozycya dochodowy 
w gałęzi gospodarki m iejskiej w yniesie 85 
tys. rb .

—  Nowy przyrząd do gtoeowania. W czo­
raj dokonana próby now ego p r t j r z ą a u  dc 
g łosow ania, zastos jw anego w radzie m iej­
skiej, P lega on n a  tem , że w pulpicie każ­
dego radnego  znajduje się urna , na try b u  
nie przew odniczącego dw a liczniiu; jeden 
z nich w skazuje ilość g a łek  czarnych, drugi 
białych. N a dane hasło wszy cy rad n i rzu­
cają* gałk i do u rn , poczerń za pociśnięciem  
guzika elek trycznego, liczniki w skazu ją ilość 
podauycn głosów.

— W spraw.e bruków, W obec pozwo­
len ia  m in is te rs tw a skarbu  na nabycie za 
g ran icą  pnrty i kam ien ia szwedzkiego, zarząd 
m iejsk i uchw alił wczoraj te leg ra i czoie obata 
low sć w Ssw ecyi 600 sążni kw. Obstalu- 
nek  niezwłocznie został pow ierzony jedne) 
z firm  za cenę 14 rb. 50 kop. za sążeń, 
franco  Libaw a. W obec tego, że firm y  za­
żądały przyjęcia kam ien ia w Libawie i w y­
płacenia należności n a ty ch m ias t po przyię- 
ciu, uchw alono  w ydelegow ać do Libaw y r a ­
dnego Ziw ała w tow arzystw ie 2 inżynierów  
m iejskich.

— W spraw ie kanalizacyi W dniu  31 
b. m. odbędzie się pierw sza n arad a  kom isyi, 
pow ołanej do przyjęcia nowego kolek tora 
kanalizacyjnego.

— Cholera. W czoraj do szp ta la  A le­
ksandrow skiego  przywieziono w śród obja­
wów cholery 4 osoby. A naliza w ykry ła  1 
now y w ypadek chohry ; nie zm arł nikt. 
W  szpitalu  pozostaje jeszcze 9 chorych.

Do szpitala K iryłow skiego nie przyw ie­
ziono wczoraj niki.go. A naliza nie w ykry ła  
nowyett zasłabnięć, nie um arł nikt, pozostaje 
w szpitalu 2 chorych.

Do szpitala Żydow skiego nie przywo 
żono wczoraj chorycn. N ow ych w ypadków  
zasłabnięć na  cholerę w szpitalu  wczoraj me 
zarege8trow i.no, nie zm arł n ik t. Pozostaje 
w szpitalu  3 chorych.

Ogółem od początku epidem ii w Ki­
jow ie sacnorow ało na cholerę 1,197 osób, 
zm arło 458

—  W czoraj nadzór san ita rn y  polecił 
zniszczyć io  pudów honserw ów , przywiezio­
nych  na dw orzec kolei pod adresem  han­
dlarza ryb, Sawanowa.

— W czoraj w sali 3 k lasy  n a  dw orcu 
kijow skim  sasłab ł na cholerę Józef Poszczuk, 
k tóry  przyjechał z K aukazu. Chorego prze 
n iesiono do b arak u  kolejowego.

OSOBISTE.
— W m ieście naszem  baw i u ta len to ­

wany artysca-m alarz uczeń prof. Mehoffera 
p A leksander R udzki (L am bert). P. R. upra­
w ia dział portre tow y m ala rstw a  i zdołał już 
wyKonać w naszem  m ieście parę portretów , 
z k tórych jed en  pastelow y p o rtre t pasierb i­
cy  m ecenasa Z w yróżnia się artyzm em  w y­
konania. A rty s ta  zabaw i w naszem  m ieście 
jeszcze parę  miesięcy,

— KRA DZIEŻE, Ouegdaj niezi.ani złodzieje o- 
grabili mieszkanie nieobecnego prof. W . Konstantyno- 
wicza (Fanduklejow ska 84). P /zy  ni. W . Wasylkow- 
skiej Nr. 158 okradziono skład materyałów Graczira. 
Na Padole ze sklepu Babnszkin,, zrabowano 12  czapek 
wartości 150 rb.

— POŻAR. P rzy  ul. Pnszkińskiej N r. 31 przy 
probowamu nowych pieców wszczął się pożar z powo­
da pę tu ięc ia  komina. Straż stłum iła og ień—straty wy­
noszą oOO rb.

— N IESZCZĘŚLIW E W Y PA D K I. Unegdr.J przy 
Bulwarze Blbikowskim Nr. 5 służąca Kiselewi ihciała  
wejść do spuszczającej się windy; rrzytem  wind* ją  
przygniotła. N a szczęście dom U a tylko lekkich obra­
żeń ciała. W ezwano Pogotowie, które udzieliło jej 
pomocy

N a roku Żytnim wpadł pod wóz ciężarowy S 
Kurpicz. Nieszczęśliwego w stanie groźnym przewie­
ziono do szpitala Aleksandrowskiego.

— UCIECZKA ŻCNY. Niejaki W . (Sowsku 25) 
doniósł policji, że ma «zbiegła» do Moskwy żona, za­
bierając ze sobą dzieci i rzeczy.

— ZEPSU TY  ŚLEDŹ. N iejaki Ziem l»k:w  ku­
p ił w sklepie Hausmana przy ul. Moskiewskiej N r. 30 
zepsutego śledzia. Śledzia oadano pclicyi, jakc dowód 
rzeczowy.

— MIĘDZY GRACZAMI W  TOTALIZATORA. 
Dn. 26 sierpnia na hipodromie wyścigowym K. Więn- 
bonowa zgumta bilet z total.zatora. FoLcya przy 
aresztowała kelnera M azura, atóry zgłosił się i  owym 
b'letem  do kasy po w jgraną.

Ofiarą oszustwa omal nie padli dwaj oficerowie, 
grający do współki z jakim ś chłopcem. Gdy bilet wy­
grał, chłopiec zemknął, unosząc g r i  sobą. Dano znać 
policyi, która odnalazła oszusta.

— KRADZIEŻ BLANKIETÓW . N a kijowskiej 
stacyi towarowej skradziono 100 blankietów frachto­
wych (towarowych, bezpośrednie) komnnikacyi od Nr 
407.001 do Ni 407,100), o czem ogłoszono na wszyit- 
kich kolejach z poleceniem w b ./tow an ia  okazicii li 
skradzionych blrnkietów.

— POW ODY KATASTROFY .Katastrofakolejow a 
w pobliżu stacyi *Łazorki» kolei zijowsko-połtawskiej,
0 której pisaliśmy wczoroj, zostiła  wywołana przez 
rozmycie t  powodu ulewy toru, wskutek czego rozluź­
niły się szyny i wykoleiły wagony.

Rozb.ly się 3 wagony z węglem i 4 cysterny z 
naftą, która rozlrła  się na przbsfrzeni około 40 sążni. 
Przj rozniciu pociągu odnieśli dość znaczno obraienia 
konduktor i smarownik.

Wczoraj wasystsie pociągi połtawskiej kolei na­
deszły do Kijowa z kilkogodzinnem opóźnieniem.

— OGLĘDZINY SA N ITA RN E. W czoraj komi- 
sya sanitarna dokonała oględzin tow aru nr sklepach 
gastronomicznych p iz j ul. Funduklejowskiuj i Włodzi­
mierskiej. Podczas tycb oględzin wykryto w oklepacb 
2 pudy zepsutej kiełbasy, którą na miejscu zniszczono. 
W łaściciele sklepów zostali pociągnięci do odpowie­
dzialności w drodze administracyjne.,.

— POD W AGONEM TRAM W AJU. Wczoraj w 
jednym i  warsztatów miejskiej kolei żelaznej przy ul. 
W. Wasyikowszibj pomocnik ślasarza S. Ustinowicz 
wskutek nieostrożności wpadł poć wagon tramwajowy. 
Ustinowicza przewieziono do szpitala Nejsztnbe. L* 
karz skonstatował słanianie nogi.

— NAPAD ZBROJNY. W czoraj o godz. 8-e.i 
wiccz ao sklepu spożywczego Rosenberga przy ul. 
Mitrofanjewskie, N r 22 wtargnęło i  uzbrojonych zło­
czyńców. Grożąc rewolwerami, zażądali od Rozenberga 
w dama im pieniędzy. Napastnicy wzięli z kasy 235 
rb., zegarek i złotą dewizkę, poozem umknęli.

KRONIKA POLSKA.
—  „Tolerancya religijna". D nia 24 go 

“łtrp n ia  w ileńsiu  sąd  okręgow y bez udziału
ędziów przysięgłych rozpoznaw ał spraw ę 

Jozefa K< rbutow icza, oskacżdnego na m ocy 
art. 89 kod karnego o w ychow yw anie syna 
w zasadach w iary kato lick iej, aczkolw iek 
w ctępując w związki m ałżeńskie ten  zobo­
w iązał się chow ać potom stw o swe w wierze 
prawosław  nej

Oskarżony na sw oją obronę tw ierdził, 
że rzadko byw ał w dom u, że częste wyjazdy 
nie pozwalały mu zajm ow ać się w ychow y­
waniem syna, który był pozostaw iony pod 
opieką dziadka i b a b k i—katolików . B adanie 
św iadków  stw ierdziło  to, że K orbutow icz 
w yjeżdżał do P rus, a potem  n a  dłuższy po­
by t ao  A m eryki. Zona jego , pom agając 
mężowi w zarobkow aniu , też często się od­
dalała z dom u, pozostaw iając sy n a  pud w y­
łączną opieką i dozorem  rodziców  je j. Obroń 
ca (ad w caa i przysięgły  W róblew ski), pod­
kreślił, iż o r t jk u ł  89 kod. karn eg o  może być 
zastosow any ty lko  w tym  w ypadku, g a y  os 
karżony, będąc obow iązany w ychow yw ać 
potom stw o sw e w w ierze praw osław nej, wy­
chow uje je w edług  ta s s d  ja k ie jś  innej w ia­
ry; w p o w y ż^ y m  za& w ypadku nie miało 
m iejsca w ychow yw anie w innej wierze, ty l­
ko li rzucenie syna n a  opatrzność losu i po ­
zwolenie przez to na w ychow yw anie go w 
innym  obrządau .

Sędziowie, po kró tk iej naradzie, ogłosili 
w yrok, skazujący  K orbntow icza ua  m iesiąc 
tw ierdzy.

—  Wystawa koni. Na o g ó łe m  posie­
dzeniu ekspertów  w Moskwie powięknzO' 
no liczbę prem iów  dla polskich hodow ców , 
m ianow icie przyznano m dal złoty ks. L ubo­
m irsk im  za klacz „Ja sn a  pani" i tak iż  me 
dal za ogiera „Iran", hr. Józefowi Potockie 
m u za klacz m edal złoty. Za ogół koni zda­
tnych  do rem on tu  m edal zloty przyznano 
ks. Lubom  r  kim , za grupy koni p. B olesła­
wowi Skłodow skiem u m edal złoty, zaś pp. 
M ieczysławowi M oraw skiem u i Julianow i 
F lorkow skiem u m edale srebrne. Posiedze­
nia zjazdu hodowców koni są wielce oży­
wione.

— Powrót 2 kongresu. P. Kazimierz 
Stołyhw o, k ierow nik pracow ni antropologi­
cznej przy m uzeum  przem ysłu i ro ln ictw a, 
powrócił z m iędzyaurodow ego k o ngresu  n au ­
kowego am erykańsk iego  w Buenos Ayres. 
P. S tołyhw o uczestniczył tam  w posiedze­
n iach sekcyi antropologicznej i był ’ jednym  
z jej przew odniczących.

"W sencyi powyiszbj p. S tołyhw o w y­
powiedział re fe ra t p. t. HNouveaux perfec- 
tionnements dć la mśthode 08tćotnetriqueu
1 dem onstrow ał przyrząd antropologiczny 
sw ego w ynalazku. In s tru m en t ten  zosta ł 
odrazu zakupiony przez u n iw ersy te t w B ue­
nos ń y re s , oraz zamówiony dla M uzeum n a ­
rodow ego w La P la ta  i d la  u n iw ersy te tu  
w H aw anie na w yspie Kuba.

P . S tołyhw o przywiózł ciekaw e zbiory, 
k tó re o trzym ał w darze dla W arszaw y: od 
prof. J u a n a  A m brosettPegu, prof F loren tino  
A m egh iny—z B uenos A yrer i dr. M Berto- 
niego z i arfaguay’u, od Tow, polskiego w 
B uenos A yres i od rodaków ; d r. Ja s iń sk ie ­
go, iDż. R chuiew skiego, inż. S taszkiew icza 
i inż. Pośw ika z Buenos Ayres, oraz od pp.: 
H ofm ana, Teodorkow skiego i Slusarka-Ko- 
szarowsk lego z Rio de Jane iro . W  tem  o 
s ta tn iem  m ieście p. S to łyhw o w ygłosił dla

kolonii polskiej odczyt o człow ieku p rzedh i­
sto rycznym  w Polsce

Ostatnie wiadomości.
Prezes GtąbiAski o sytuacyi. D zienni­

ki w iedeńskie rep roduku ją  rozm ow ę pos. 
G łąbińsk i-go  z w spółpracow nikiem  czernio- 
wieckiej „Allg. Ztg.*

Pos. G łąbiński ośw iadczył w spraw ie 
kanałów , że sejm  galicyjski nie m ógł jeszcze 
zająć stanow iska wobec najnow szych propo­
z y c ji  rządu. J e s t  on zd tn ia , że przew ażna 
w iększość sejm u je s t za przeprow adzeniem  
budowy kanałów , poniew aż polacy m ają za 
sobą w tej sp raw ie u s taw ę  i konieczność. 
Do tego przył-icza się i ta  okoliczność, że 
jak ikolw iek byłby rozdział proponow anego 
przez rząd odszkodow ania, w yw ołałby nowe 
trudnośc i, n iety lko  w śród  krajów  in te reso ­
w anych, ale także w śród in teresen tów  i g rup  
in teresan tów  w sam ej GalUyi.

D-r. G łąbiński w yraził też przekonanie, 
że później byłoby możliwe połączyć kanał 
galicyjski z P ru tem .

Co się tyczy zajść w Kole polakiem , to 
pos. G łąbiński zapew nił, że o ro zu m ie  w 
Kole nie m a m owy. D ążenia pos. G- rm ana 
m ają  na celu u tw orzenie nowej g rupy  w 
Kole, z tendeneyam i czysto m ibjskiem i.

Co się tyczy przyszłej sesyi p a rlam en ­
tu , to zdaniem  pos. G łąbińskiego, będzie ona 
miała przebieg spokojny, poniew aż trzeba 
koniecznie zała tw ić budżet, kw estye podat­
kowe i re fo rm ę regu lam inu .

W konferencyach czesko-niem ieckich 
poiacy nie w ezm ą żadnego udziału.

Cu się tyczy un iw ersy te tu  rusk iego , to 
ty ie  ty lso  może powiedzieć, że gdyby rusi- 
ni zgodzili się n a  o tw arcie tr-go u n iw ersy te ­
tu  nie we Lw owie, to kw esty i tej odebrano- 
by ostrze polityczno.

Dymisya izwolskiego. „B erliner Tgb." 
donosi z P e tercburga , że pogłoski, rozpow­
szechniane przoz n iek tó re p ism a niem ieckie 
o dym isyi m in is tra  Izw olskiego są  n iepraw ­
dziwe. P ogłoski m ają  sw oje źródło w m a ją ­
cych w krótce nastąp ić  zm ianach n a  stano  
w ir ta c h  am Dasadorów w P aryżu , B erlinie i 
W ieaniu.

W  p ary sk ich  kołach politycznych uw a­
ża ją  w iadom ość o m ającej jakoby nastąp ić  
d jiiiisy i m in is tra  Izw olskiego jedynie jak o  
pobożne ży* zenie Niem iec, niezadow olonych 
z polityki, dążącej do uniezależnienia s ę Ko- 
syi od wpływ ów  niem ieckich.

Nowy pożar na wystawie. Cała p rasa  
b ru  se lska  zaalarm ow ana została w iadom o­
ścią, że na w ystaw ie w ybuchnął now y po­
żar. Okazało się, że w sali m aszyn  z-tpaliły 
się paki. S traż n a ty ch m iast og eń ugasiła.

Zaprzeczeń « Ze s tro n y  u n ęd o w ej za­
przeczają pogłubkom, tw i-rażący m , Jukoby z 
pow odu polityki au tyk lerykalnej k ró la  h isz­
pańskiego, kró low a m atk a  K rystyna posta 
uowiła opuścić H iszpanię i zam ieszkać srale 
w A ustry l.

Naprężenie między Serbią a Rosyą. Mię­
dzy P etersburg iem  a B elgradem  panuje b a r­
dzo silne naprężenie. S erbsk i m in is te r spraw  
zagraoiuznych M iloranow icz chciał w tow a­
rzystw ie preuydenta skupezyny N lkullcza u- 
d rć  cię do P e tersb u rg a , aby »dać spraw ę z 
sy tuacyi na B ałkanie M inister o trzym ał je  
d n ak  odpowiedź, że obecnie w izyta t*  rne 
byłaby pożądaną.

„Zvono" p ro testu je  przeciw  m ianow aniu  
króla czarnogórsk iego  generałem  arm ii ro ­
sy jsk ie j, p odetas, gdy k ró la  P iotra, k ió ry  
był w P e tersb u rg u , nie zam ianow ano naw et 
szefem  pułku.

Wydalenie potła serbskiego. „Mały Jo  
urnal* donosi z C tyn ii: T utąiszy poseł serb 
ski, Zujoricz, k tóry  w czasie u roczyst ści 
czarnogórsk ich  w ystąp ił w swej przom owle 
przeciw  A uatryi, został s tąd  wydalony.

Szp egostwo niemieckie. U porucznika 
piom erow  niem ieciiich, Heim a, schw ytanego  
w porcie P o rtsm o u th  znaleziono n iety lko  
plany fortów  i fortec oraz portów  obw aro 
w*nycn angielsk ich , ale tak że  i ad resy  w ie­
lu kobiet.

Sensacyjny raport policyjny. Ogłoszono 
w B elgradzie sensacyjny  rap o rt policyjny 
treśc i następującej. Osobnik, u jęty  przed 
k ilku  dniam i w sk ładach  am uuicyi we wsi 
Rala, był to nie Milan Rodicz, ag en t h a n ­
dlowy, ja k  aresztow any  tw ierdził i jak  o ole­
wał pacport, w ydany przez policyę w iedeń­
ską, lecz Milan Rejakowios, porucznik 3-go 
pułku  bośniackiego z B udapesztu, w y słto y  
przez austryaok t sztab  g eneralny  w celach 
szpiegow skich. Rejakowicz ukończył w yżize 
kursy  w ojskowe.

Powódź. S kutk iem  powodzi w Kuno 
w icach koto w ęg. H radyszcza zawaliło się 
crj najm niej 100 domów. P raw dopodobnie 
były też ofiary w ludziach, tego je d n a k  nie 
zdołano dotychczas na pew ne stw ierdzić. 
N a m ies tn k  bar. Hidnold uda się doKuuowic 
do obszaru do tkniętego  powodzią.

Linie k o k i państw . Kunow ice - W ęg. 
O stra i K unow ice W ęg. H radyszcze sto ją 
pod wodą. P rzerw a w ru ch u  po trw a p ra ­
w dopodobnie 3 dni. W W ęg. Ostrze zaw a­
liło się 14 dom ów. W  W ęg. Brodzie przed­
m ieście ciągle jeszcze jest w n iebezpieczeń­
stw ie  i życie ludzkie zagrożone, bo niepodo­
bna się tam  dostać.

W ed ług  „L ldow ych Nowin* w  W ęg. 
Brudziu i w Aujeździe koło W ęg. B rodu k il­
ka domów runęło . W L uhucznw icaeh woda 
zerw ała w szystk ie  m osty  i k ładki. Wille 
s to ją  pod wodą. W  pow. p rzeraw sk im  po­
tok M osztlenka wylał.

Zawezwano żand arm ery ę  do akcyi ra> 
tunkow ej.

N a kolei północnej ru c h  n a  linii Zlin 
W ysowice przerw ano.

O bniżenia się s tan u  w ody dotyenczas 
nigdzie nie stw ierdzono.

Wilhelm II na Węgrzech. N a przyjęcie 
cesarza W ilhelm a II nu zamku, aroyks. F ry  
d ery k a  w Belly.* — czynią się przygotow a­
nia. Cesarz W ilhelm  przybędzie do Bellye 
16-go w rześnia i zaraz po jeg o  przyjeździe 
rozpoczną się polow ania.

Cesarz W ilhelm  przybędzie koleją do 
Mohaczu, a  z M ohaczu par- s ta tk iem  do Kra- 
pacz, skąd  uda  się do zam ku Bellye.

Msza św. naczczo. „O sserw atore R o­
m ano" zaprzecza w iadom ości k ilku  pism  
jak o b y  księża zostali zw olnieni z obow iązku 
od raw ian ia  mszy naczczo, o ile t*  m sza 
odbyw a się w późniejszej porze przedpolu 
dniow ej.

Obraza hakalystów. P ro k u ra to ry a  w

B ohum  w ytacza „W iarusow i polskiem u" na 
żądanie „O stm ark en v ere ln u “ proces o obra­
zę, k tórej h asa ty śc i d e ja trz y h  się w ogło­
szeniu pew nego kupua, w ydrukow an- m w 
tem  piśmie.

Niezwykła kurtuazya. ,.W ien. A llg. Z tg." 
donosi, że w stąpienie n a  t r -n  Je rz  go V n o ­
tyfikow ać będzie cesarzow i ausiryack iem u  
osobna, nadzw yczajna m isya ang ielska z lor­
dem  R oseberrym  na czele. Tym  w y ją tk o ­
wym  ak tem  k u rtu azy i chce król Jerzy  speł­
nić n iejako życzenie ś p. Edwarda,* k tóry  
osobiście zam ierzał u aa ć  się w tym  ro '-u  do 
A ustryi dla zł żłrnia c-sarzow i g ra tu lacy i z 
okazyi 80 roczn cy jego urodzin.

To, że na czele owej m sy i s tać  będzie 
lord  R oseberry, n« jw yb itn ie jszy  obecnie p o ­
lity k  angielski, nadaje  faktow i szczególnego 
znacz?nia, gdyz wiadom o, że R oseberry je ­
dyny podczas aneksy jnych  kłopotów A ustry l 
s ta ł po jej s tro n ie  WDrew całej opinii an 
gielskiej.

Telegramy.
(Od kojespmuientów wlamych i 

Gubernia łódzka.
Warszawa. — G ubernator piotrkow ski 

Jaczew suij, podczas eWej bytności w Łodzi, 
oświadczył, iż dążeniem  władz je s t u tw orze­
nie gubern ii łódzkiej.

Sekcya.
Warszawa. —  Sekcya sw łek  zm arłej 

w śród podejrzanych objaw ów  żydów ki, p rzy ­
byłej z Brześcia L itew skiego, nie w ykry ła  
cholery.

Dżuma w Odesie.
Odesa. — K om itet giełdow y w ydał, z 

powodu epidem ii dżum y, u spakaja jącą odez- 
zwę do m ieszkańców  m iasta.

Odesa. —  Znowu zanotow ano jeden  wy- 
paaek  zasłabnięcia na dżum ę. C horego zna­
leziono na ulicy.

Zwiększenie szybkości kemunlkacyl.

Petersburg. —  M inisterstw o kom unika- 
cyi zam ierza w ydać rozporządzenie o zw ięk­
szeniu  szybkości pociągów osobow ych. — 
P rzo strz tń  od P e te rsb u rg a  do M- sk w y  ?o- 
ciągi te będą przebyw ały w ciągu 9 godzin, 
ta ś  p rzestrzeń  P e te rsb u rg  —  W arszaw a — 
w oiągu 17 godzin.

Tydzień awlatyczny.
Petersburg. — Pogłoski o odroczeniu 

,tygodnta aw iatycznego* są  bezpodstaw ne.

W sprawie Intendbniów
Petersburg.— Proces w spraw ie in ten ­

dentów , aresztow anych r a  s s u te k  rewizyi 
senato rsk ie j, dokonanej w M* skw ie, m a się 
rozpocząć we w rześniu. Podczas rozpraw 
sądowy h będ ą  obecni w sądzie Suchom li- 
now i Kokowcew.

Z ministerstwa skarbu

Petersburg. —  M inisterstw o sk arb u  o- 
prccow ało p ro jek t p o datku  wojskowego, k tó ­
ry  m a nyć pobierany od osód, nieprzyjętych 
do w ojska. P ro jek t t  n zy kał uzm .nie w 
radzie m inistrów . P odatek  w ojskuw y przy­
niesie skarbow i p ań stw a dzR sięć milionów 
rnoli.

M n is te r skarbu  nalega, aby Dum a pod­
czas se*yi jesiennej rozpatrzyła p ro jek ty  po­
datków  od nieruchom ości i od spadków .

Wysiedlanie zyaow.
Petersburg. —  Z P etersb u rg a  w ysłano 

60 żydów , k tó rym  odmówiono przy jęcia  do 
szkoły felczerskiej.

(Od Agencyi Petersburskiej).
Petersburg.— W ciągu doby za horow ało 

w stolicy 68, zm arło 13, pozostaje chorych 
na cholerę 6 2 8 .

Kazań.—S ąd w ojenny w spraw ie napa­
du  na un iw ersy te t, lecznicę psych ia tryczną 
oraz m agazyn Szm ielew a skazał 4 osoby na 
śm ierć, 2 na  zesłanie i 9 na  roboty ciężkie, 
4 osoby uniew inniono. Wszc.-ęto e ta ren la
0 złagodł* nie kary  skazanym  n i śm ierć 

Kremeńczug.—Parow iec pa i-tżerskij .W ło­
dzim ierz" oiinlóeł silne uszkodzenia w sku tek  
uderzenia się o kam ienie w pobliżu m iasta  
Pasażerow ie oraz ładunek  uratow ani.

Orzeł.—S ;alił się w ielki brow ar Szyl- 
dego.

Tyfli*.— W  osad iie  C inondali, pow iatu 
teław sklego, uzbrojeni złoczyńcy ran ili cięż­
ko przejeżdżających rew irow ego i s trażn ik a  
oraz zabili w łościanina.

Mltawa.—-Sąd okręgow y w spraw ie zbie­
głego p rezyden ta tukum skiego  Krem ansu, 
k tóry wspólnie z członkam i zarządu m iej­
skiego i sądu  sierocego roztrw onił m iejsk ie
1 siero e lu n d u  ze, skazał jednego  z o sk ar­
żanych n a  pozbawienie p raw  oraz ro ty  a- 
re a itan ck ie  na  l  rok  i 2 na tw ierdzę, oraz 
na  zw rócenia roztrw onionych  sum . 3 osoby 
uniew inniono.

Władywcstok. — Z rozporządzenia gen.- 
g u b ern ato ra  zawieszono gazetę koreańską, 
w ychodzącą we W ładyw ostoku, za to, że 
w szeregu artykułów  naw oływ ała koreańczy- 
ków m ieszkających  w Rosyi i w C hinach 
do p ro testo w an ia  przeciw aneksyi.

Cetynia. — W ielcy K siążęta Mikołaj Mi- 
kołajow icz i P io tr Mlkołajowioz z rodzinam i 
i św tą , oraz król Mikołaj w yruszy li auto- 
moDilami do A ntiTari. Lud i w ojsko żegnali 
ich okrzykam i M uzyka g ra ła  h y m n y  ro ­
sy jsk i i czarnogórski. W ielki Książę MikoiffJ 
M .kołajow lcz wydał n a  pancern iku  „Cesa 
rzewicz" śn iadan ie galow e n a  cześć króla, 
n astępn ie  zsś  eskad ra  odpłynęła do Fmrne, 
skąd  Ich W ysokoście udadzą się do Rosyi 
koleją. E skadra  ro sy jsk a  pow raca n a  wody 
k re teń sk  e.

Ateny.—Z Salonik donoszą, że gom ite t 
bo jkotu  towaróy* greck ich  zastosow ał bojkot 
względem  w szystk ich  tow arów  pochodzących 
z w yspy K re ty .

Sofia. — Podczas m anew rów  oficerowie 
16-go pułku piecnoty o tru li Się m lekiem , 
przechow yw anem  w naozyniu m iedzianem  
19 oficerów w stan ie  ciężkim  odwieziono do 
szp itala w ojskow ego w Sufii.

Bukareszt.—Na aerodiom ie wojskowym  
w Kotroczeni inkyn ier W łajko dokonał wzlo 
tu  na w ynalezionym  przez ślubie aeroplanie. 
W zniósłszy się na  w ysokość 150 m etrów ,

lo tn ik  u trzym ał się w pow ietrzu 15 m inu t. 
Ri^ąd nabyw a aeroplan W łajki

8ofia .—Oficerowie 16 pułku, k tó rzy  u- 
legli zatruoiu się m lekiem  podczas m anew ­
rów są na dredze do w yzdrow ienia.

Fryburg.—Zaohorował na cho lerę m a­
rynarz , k tó ry  przyjechał z H am burga.

Urmia. — D la obrony prow incyi przy­
słano z T abrisu  k ilk asst saroazów i karadas- 
skich kaw alerzystów  Po drodze do m iasta  
obili oni trzech  askerów  i obrabow ali 100 
kurdów , którzy przyszli do m iasta  w ce la  
poczyń enia zei upów.

W e wsi Karagez, m a ją tk u  prezesa ro­
syjskiej gm iny kup  ackiej, zrabow ano k ara ­
wanę, w .zą ą cuki r  — zam ordow ano 6 
wiuścian.

Do Sulduzu przyoył tu reck i kajm akan, 
który objął rządy w okręgu . Pod w pływ em  
nam ów  ku jm akana w aśń w okręgu ucichła.

Teheran. — Z powodu w rogich s t sun- 
ków wśród b .ch tiarów , S erdar-A sad posta­
nowił nie m ianow ać ich  na stanow iska g u ­
bernatorów . B ach tiarom  gubernato rom  Is- 
pahanu, Je sd u  i K irm anu polecono podać się 
d > dym isyi i w yjechać do T eheranu . Od­
wołano pozatem  pułk i sarbazów , będcąe w 
ich rozporządzeniu.

Norfolk (Półn. A m eryka) — Z fortu  
Monroe donoszą, że na pancern iku  „Nord- 
D akota" około O shen-City zapaliły się zapa­
sy  oliw y — 3 osoby poniosły śm ierć, — 11 
ran ionych .

g i e ł d a  p e t e r s b u r s k a .
D nia 27-go s ie rp n ia  lfcio r.

Weksle terminowe na Londyn 3 m. >0 f. »i
„ czeki za 10  f. s t.............................
„ na B erlin 3 m. za 100 m. . .
„ czeki za 100 mar. , . .
„ na Paryż 3 m. za 100 tr . . . .
_ czeki za 100 fr .........................

Dyskonto g ie łd o w e ......................................
i 7 ) państwowa r e n t a .................................
V  , Pożyczaj 1S05 r....................
5%  pożyczaa 1Ó08 r. . . .  1041!,—
4VS Pożyczka 1905.r ........................
5°/o Pożyczka 1906.r............................I.03'/4-
4lA %  pożyczka 1909 r......................
4%  Lii .y zast. Szlaeh B an tu  .  . 89®/i
473-/0 L isty zast. Szlach Banko Ziem 95ł < 
50/l *
4%  św iaaectw a W łościańskie. . 89*/i
* « „ . . 957,
&°/« świadectwa włościan.......................
óV, pożyczka prem. 1864 r. . .

„ „ 1866 r. . .
5%  obi. prem. Szlacb. Bankn . . . .
3' i0/o Listy Zast. Szlach. Banka Ziem.

u Oblig. Teiersb. M, K red. T-e 
5%  * Bakinsk.
5°/on Oblig. Kijowsk. M. Kred. T-wa

5% 6biig . M oskiew sl. K redr T-a .
.  „  „

51/ ,%  Oblig. O desk. K rec, T -a . .
5°/« . . . .
* 7 t „ B e je u . Tanr.B .Ziem

85ł/j—86

94
101 -  

94

93 55 
94.32

46d2
8713
37.—

95i/. 
10*7* 
104*/* 
100V, 
■U -4‘/.
1007, 

-9u»/4 
95*/4 
we /s 

—901/ 4 
-9 6

997j 
481 
3737, 
834 'l, 

85 
92 */, 

7* 
%  

-90  
100 
-95 
<02 
-95 

91*14

47,
«*/,
47,

i l/s
*7.
*7,
<V,

W ileńk. Bankn Ziem. 91*/4 
Donsk 90,1«
Kiyowsk.Bankn Ziem. 911/4—927t 
M oskiewsk. „ . 927 ,
Niz.-Samar. „ , 9174
Połtawiik, „ . . 91* ,
Tnlsk. „ 9 rl,
Charkowsk. „ . SU ii—921/,

4! 1 L isty Zast. Cbers. Banka Ziem. .
Akcye ]-go T-a Żegl. po Dnieprze . —

» 2-go „ „ „ —
Akcye T -, Kaakaz i M erkury . . 268
Akcye Rosyjsk. Tow. Źeg'. Handi Czarn. 515

1, Ruf, T-wa transport, i aseknr. 78
„ T-a Ubezpieczeń „R osya*. . . 480
„ Mosk. K. W -.ronei. koli i . . 449
.  Mosk. W ind.-Ryhmsk.....................  178'1,
„ Fuł.-W sciiod. s o l e i .....................  2347i
„ Azowsko-Dońsk.......................... 5 5
„ Wołźsko-Kamsk. b.........................  950
„ Rosyjsk. dla H andle Zewo 413

Akcye Ros. CLińsk.................................  214
„ Ru,, Handl. Przemysł. . . . 367—369

Akcye Petersbaisk .M iądzynar. Eomero. 5 l l
„ Peteisb. Dyskont. Pożyczk. . . 506
„ P itersb. Prywa^m.-Rojnm. . . 22 1
„ Kijowsk. pryw. banka handl . —
„ Besarabsku-Tanryck . . . .  683
„ W ileńsk. Ziemek- Banka . . 605
„ Dońsk. Bankn Ziemsk. . 680 685

A kcje Kij. Bankn Z iem skiego. . . .72 5  — 730
.  L jsk iew sk . „ . . .  706 -713
„ Niżegor.-Samar. „ . . .  704
„ Połtawsk. „ . . . .  5 1
„ Petersb.-Tuisk. J . . .  463
,  Charkowsk. „ . . .  .479  -4 8 4
„ Bakińsk. T-a Naftow ......................  283łl,
.  K asjsjsk. T-wa . . . .  4200—4225
.  N aft. i H audl.T-a Mantsuz. i Ko. 130

Udziały N aft. T-a Rr. Nobc: 1(^50—10750
Akcye Tow. N aft. Br. N o te l . . . .  —

.  Brańsk. K upalni W ęgla . . —
„  Brj,r.sk- R els. T ab r......................  124
„ Naft. T-wa ‘l a r  man . . . 239 —241

,  K olim  sńsk. Fabryki . . 218
„ Fabr. M alcewsk............................ 428

„ Petershurbk. M etallnrg . . 175
„ N ikopol-M arlnnńlsk . . . .  88

.  Putiłow sk...........................................  147 '/,

.  Rosyjsk. Balt. F abryk i . . SST

.  Ros. Fabr. lokomot. (Bue) . 217

.  T -a Odlewni stali „Sormowo* 141
Akcye Fabr. Wag. F e n ii  . . . .  267

„ T-s „ D w ig a t ie l* . 87l/t
,  D ońsko-Jurjew sk. M eta il.T -a  . 108

Usposobienie z waloram i państwowymi spokojne 
i stałe; z papieram i hipotecznymi dość mocne; z pre- 
miówkami spokojne.

filE Ł O Y  ZA G R A N IC Z N E .

—0 :0—

D nia 27 go sierpnia 1»10 r,

B erlin  W ypłaty na Petersburg  . 216.825
K nrs wekslowy na P etersburg  na 6 dni —
47 »0/» pożyczka 19i)5 r. . 100 40
4°/a ren ta  państwowa 1894 r  95.10
R jsy j. bil. kredyt. 10° rnb. . 216.70 
Dyskonto prywatne . 3*/4, l,

Usposobieuie mocne.
Wledeś. 5°/o pozy czka rosyjsk, 1906 r. 103.BO
P a ry ł W ypłat] na Petersburg:

Cena najnitsza . . . .  266.75 
Cena nijw yzszr . . . .  26875 
4 7 , ren ta  państwowa 1*94 r. 96 25
41/ j °/0 pożyczka 1909 r. . 101.25
5°/, potyczka rosyjska 1906 r. . 106 15 
Dyskontc pryw atne . 24/ „ 7 ,

Usposobienie mocne.

Leadya. 5°/0 potyczka rosyjsaa 1906 r. . 105fl,
4 7 ,0/u potyczka rosyjska 1909 r. 100*/, 

Usposobienie mocne.
A su te rd an  5°/0 potyczka rosyjska 1906 r. —

47 , 7 ,  „ 1909 r  95i/«

RBDAKTUKZ^ i W I u AW CY

T tm M l  WMAŁONSKI 

ANTONI CZERWIŃSKI.
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Drnkaraia Polska
Z a o p a t r z o n a  m  n a j ­
n o w s z a  o z o l o n k l  i o r -  
n a m o n t y  o r a z  z p e -  
o y a l n o  m a s z y n y .

Pozostałe w ograniczonej 
ilości egzem plarze JC. J^odhorsK ifefo

J*o obu stronaeh
CIEŚNINY
BERINGA

Do nabycia « Admlnlstracyl „Dziennika Kijowskiego", Promna 9.
Cbu«: 2 rb., d l a  p r o n u m e r a t o r ó w  „ D z i e n n i k a  K l j o w s k l s p o 11 

I r b .  5 0  k o p .  P rzesy łka 55 kop.

■ t e

W  KAŻDYM POLSKIM DOMU
na R U SI 

m a m y  k o g o ś, kto 
z  p o ży tk ie m  dla siebie  i s w e g o  o to cze n ia  

m o że  i p o w in ie n  
C Z Y T A Ć

L U D  B O Ż Y
T Y G O D N I K  N A R O D O M T O - K A T O L I C K I

z  d w o m a  p o p u l a r n y m i  D o d a t k a m i

I, „Nasza Wieś' i II, „Gazetka dla Dzieci
W ARUNKI PRENUM ERATY:

R o o z n l a ............................... r b .  S .— P ó ł t - c o z n i e .......................... r b  1 .50

Adres Roaakcyl i Admlnlstracyl: Kijów, Kościelna Nr 4.

n c

D om  P rz e m y s ło w o -H a n d lo w y

jylichat jukowiński
Kijów, Kreszczatyk 5. Telefon 927.

Poleca posadzkę

„Tajkury
Adres dla depesz: l E m b u ,  K ij6 w c .

Albamy i cenniki wysyłamy n« żądanie franco.
U kładania posadzki dokonywać mogą nasi majstrowie,

G w a ra n o y a , trw a ło ś ć .

17324

N ie zb ę d n a  w  k a ż d y m  dom u p o lsk im

la i
Z Y G M U N TA  G LO G ER A

j*st najpożyteczniejszym, a wspaniałym podarkiem.

W YDAW NICTW O
GEBETHNERA i WOLFFA

w W aiszawio

LEONIDAS ANDREJLW

Chrześcijanie, — Kłamstwo. 
T lum ac/ył z i rypiualu

B 0L E8Ł A W  PODLE A SKI
C e n a  k o p .  8 0 .

Do n abyc ia  we w szys tk ich  k s if-  i 
garm iach. 19i2q |

Od I-go lipca 1910 roku
TY G O D N IK

pismo dla rodzin polskich
w y c h o d z i w  o b ję to ści

znacznie
Głos Katolicki jes t pismem tezpar- 

tyjnem narodowo-ka-
tolickiem.

Głos Katolicki jes t zastosowany do 
potrzeb najszerszy-h

waistw społeczeństwa polskiego.

Głos Katolicki P<»»ies*c» artykuły w
kwestyach religijnych,

politycznych, społecznych i literackich,

Głos Katolicki daje w streszcz-niu
wiadomości o wszyst-

kicń donioślejszych wypadkach z ży 
cia krajowego i zagranicznego.

Głos Katolicki jes* pismem dla czy­
telników, którym czas

i środki nie pozwalają na czytanie 
i prenum erow anie pisma codziennego.

Głos Katolicki j 03.1.najtańszym  tygof
n  w — r • —i dnikiom  polskim.

Na w elinie, w 4-ch w ielkich 
tom ach, ozdobnie opraw ionych, 
nagrodzona przez K asę M ianow­
skiego, obejm ująca k ilka ty się ­
cy a rtyku łów  z ilu stracyam i I 
n u ta ir  w zakresie polskich i li­
tew sk ich  dziejów  k u ltu ry , praw , 
obyczaju narodow ego, sztmc i 
nauk , uzbro jeń  i nbicfrów,, za­
baw 1 g ier, m uzyki i p leśni, n u ­
m izm atyk i i e tnografii, życia 
publicznego, rycersk iego , ro ln i­
czego, kościelnego i łowieekie- 

o z 9-ciu w ieków  ubiegłych, 
odręoznik w każdym  dom u 

konieczny bezw arunkow o.

N ajw iększy  znaw ca przeszło­
ści polskiej, prof. Al. B rbckner, 
tak  pisze (w Bibl. W arsz.) o En- 
cyklopedyi G logera: „ Równie po­
żytecznego, ciekaw ego i pou­
czającego w ydaw nictw a nie spo­
sób pom yślećl Znajdzie w  ulem  j 
czyteln ik  sKarbiec rzeczy w łas-  ̂
nych, o k tó ry ch  się często s ły - ( 
szy, a m ało  wie. I n ab ie ra ją  
te  szczegóły now ego, barw nego 
życia, i w skrzesza się zam ierz­
chła przeszłość, i b iją  od niej 
b lask i, i słychać je j g ło sy - ...

W ARUNKI PRENUMERATY:
R oczni- z przesyłką . . 5 rb. 
P ó ł r o c z n i e ............................3 rb.
Za g ran icą  (ty lko  rocznie): ko­
ron  15; m arek  13; franków  16; 

dolarów  3.

A dres R edakcyi i A dm inistracyi:

K ijó w , ul. K o ście ln a  4

14618Cena k s ię g a rs k a  r b . 15.

Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego*4
c a i M D l a j ą o y o h  d z i e ł o  m  a d m l n l a t r a o y l  p l a m a  o o n a  z n i ż o n a  

d o  p b .  I I .  N a  p r z e e y ł k *  p o c z t o w a  d o ł ą o z y ó  n a l e ż y  r b .  I .

E r a  wyższe dla ; i .  L Baranieckiego, -
I s t n l e j ą o e  o d  r o k u  1 8 6 8

z rzem a wydziałami: litera. Kim, przyrodni' żyro i artystycznym, j e ­
d y n y  z a k ł a d ,  m  k t ó r y m  w y k ł a d a j ą  p r o f e s o r o w i e  u a il-  
w e r e y t e t u .  P o e z ą t e k  r o k u  o d  I - g o  p a ź d z i e r n i k a .  P ro­
gram y przesyła i k"respoudt-U' \ ę  kursów załatw ia sek re tarka  H. To­
m aszewska r Krakowie, ulica K arm elicka Ł. 36.

18817 D y re k to r  Jó z e f  R o sta fiń sk i.

HOTEL
S a n - R e m o

P l a o  D u m s k i  6 ,  t a l .  4 2 4 .
Nowo odrestaurow ane J4J6 z elek 
trycznem oświetleniem. Od 1 rb. 
dn 4 rn. za dobę i od 20 de 100 rb.

miesięcznie. 18886

Z E S Z Y T  11- g i

„Dziejów Forozbiorowych Liiwy i Rusi'1
o p u ś c ił p ra s ę  i zaw iera*

Spraw y bościelno ■ re lig ijne , 
Kościół katolicki, S tanisław  Bo­
husz Siestrzencew lcz, U tw orze­
nie t. zw. „b iskupstw a biało­
rusk iego* , Jezu ic i na B iałejru- 
si, Jerzy  K onisski 1 jego dzia 
łalność, ja^o n  Ju n o sza  Sm ogo­
rzew ski, Jezuici i S iestrzence- 
wicz, O tw arcie now ieyatu  w Po- 
łocku, S praw y Kościoła U nic­
kiego, K atarzyna w Połocku i

M ohylowie, U tw orzenie arcyDi- 
skupsi w a m ohylew  ikiego.

Zeszyt Il-gi zdobią n astęp u ­
jące ilustracye i po rtre ty : Za­
m ek dolny i Kaplica św. Kazi­
m ierza w W ilnie; W aw rzyniec 
Gucewicz, budow nuzy  K ate­
dry W ileńskiej; Kościół Ka­
tedralny w W ilnie; Ks. Ignacy 
M assalski, bickup w ileński; 
W erki w początkach X IX  w ie­
ku; Pałac w W erkacn ; 0 . Stani-

ł  Praktyczny podarunek!
O ryginalne butelki

,,Jermos“ £ ;
• T h i r m o s  r a t e n t <

Niezbędny przedm iot w 
podróży, na polowaniu i 

w każdym domu 
konserwuje bez ognia gorące 24 godz. 

i bez lodu chłodne 2 tygodnie. 
Zawsze w największym wyborze w 

magazynie wyrobów metalowych.

E d. B R A B E C  “" Ś T "

18123

sław  Czerniewicz, w ikaryusz g e ­
neralny  jezuitów  i rek to r w . 
kolegium  jezuickiem  w P o ło c -1 
ku; K rużganki w ew nętrzne wj
Kolegium jezuickiem  w P o ł o c -  ----- ,----- —— -— — -  
gu; Kościół po-jezuicki w Po- , P o S Z l l k l l j ą  
ło c tu ; H elena z h r. Przeździec- 
(dch M ichałowa księżna R adzi­
wiłłowa, o sta tn ia  w ojew odzina 
w ileńska; Korzec na W ołyniu;
Zam ek A u g u sta  III w Grodnie.

za u ih re  wynagrodź. Żwrapać się pro­
szę: W  .-Żytomierska 18 m 2. 19183

O łn n n iig  d la 2 ch pauien. lub chłop. 
OldllljJfd W .-Wasyl. 78 m. 12. 19188

4 I L. ini I

Cena z e s z y tu  kop. 35, z  p rz e s y łk ę  4 0  kop.

Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego'1 cena zeszytu kop. 25 z przesyłką kop. 9 U .

Zam ów ienia w raz z op łatą na „Dzieje Porozbiorow e Litw y i R usi“ rocznie 24 zeszyty, półrocznie 
12 zeszytów , kw arta ln ie  6 zeszytów, p rzy jm ują. Admiiilstracya „Dziennika Kijowskiego11 w Kijo 

wie, oraz w szystk ie  k sięgarn ie  w  kra ju  i zagran icą . ~

1, 2 lub 3 pokoje
z mehl. ’ub bez i>  wyna ęcia. S w a tło  
elekt--. PnszMÓska 39 in. 7. 19189

Pr z y j m .  uczr, ą ^ ę  młodzież, utrz. 
do'.r., op. t r i o g r ó d ,  gimua-t., 

konwers. fr. Łukjunowka, róg J kub. i 
J ek * tem i. 3. nf. p. ld /'k"w *ki. 19 96

Celem unormowania nakładu wydawnictwa „Dziejów Porozbiorowych Litwy i Rusi11 uprzejmie pro-
s !my e wczesne z pisy. -

S zc ze g ó to w y  p ro s p e k t na żą d a n ie  w ysyła  się bezp ła tn ie .

P o l k a
znaj. języki: francuski teoretycznie 
praktycznie, niem iecki teoret. posznk. 
posady sitmrdzjel. wychowawczyni Jo 
małych dzieci lub do towarzystwa mło 
dej osoby, albo wyręczania i pielęgno­
wania starszej lub chorej. Adres: Wo- 
łoczyska, poste-restante M. M. 19159

dla oszklonych w erana, balkonów, w estib iu ló w  i zimo 
wych ogrodów w najnow szy, h fasonach '

POLECA ^

M a g a z y n  M e b l i

Zarząd kolei Poiudn.-Znchodn.
podąje ;do wiadomości, że wskutek otw arcia w Humaniu wystawy rolniczej, 
pomiędzy Kozia ynem a Humaniem od 26 do 3 1 sierpnia kursować będą do­
datkowe pociągi pasażerskie Nijn? 10 bis i 9 bis. dostosowane dc następujących 

pociągów, wychodzących z Koziatyna:
1) N5J4 11 i 12 kijowskiego, do którego dodane będą wagony bezpośred­

niej komunikacyi I, II i III klasy, idące z Kijowa do Humania. P lackarty  
kosztują odpuwiodnio do klas 25 k., 25 k. i 10.

2) Ns 13 i 14 — na dystansie Koziatyn ftówne.
3) tNś 5 i 6 na dystansie Koziatyn Żmerynka.

Pociągi fe będą kursowały według następującego rozkładu:

P. Nś 11/10 bis/8

CZAS

przyb.

1.44
1.58 
2.26 
2.56 
3.18 
3.35 
4.' 7 

*
4.33 
5.06 
5.37 
6.02 
6 "A 
6 50
7.45

odejście

wieczór.
7.40

w nocy 
1.31 
1.46 
200 
2 31 
2 58 
320
3.40 
4.09

4.43 
514  
5.38 
6.07 
o 29 
7.' 9 

zrana

Kijów

Koziaiyn 
M acharynce 
Rastaw ica 
Zarudyńce 
R ś
Rzewuska 
Pohrebyszcze 
Andrusowo

Elacf. 77 wior. 
lipowiec 

Oratowo 
pl. Frontówka 
M onasterzyska 
pl. Sewastyanowa 
Chrystynówka 
Humań

P. Jfl 7/9 bis/12

CZAS

przyb. odejście

zrana 
10.46 

w nocy 
5.38
5.19
4.59
4.20 
3 42
3.19
2.59
2.34

*
1.53
1.19 

12.53 
12.24 
12.02 
11.15

wieczór.

5.21 
5.01 
4.26 
3.44
3.22 
3.06 
2.36

2.05
129

12.55
12.30
12.03
11.41
10.36

*) Pociąg zatrzymuje się.
U w a g a .  P ierw sze pociągi z wagonami dodatkowymi odejdą z Kijowa 

Jnra 25 sierpnia, 7 Hum ania zaś 26-go sierpnia; ostatnie pociągi — z Kijowa 
d. 30 sierpnia, z Humania 31-go sierpnia. 1 u96

ROK X X X IV  IS TN IE N IA .

NAJTAŃSZA I NAJOBFITSZA ILUSTRAUYA POLSKA

V BIESIADA LITERACKA

szenia do

z bezpłatnym dodatkiem powleiol najoelnlej&zyob autorów peltkloh oe tydzień 

R edak to r 1 W ydawca: M IC H A Ł S YN O R A D ZK I.

„Biealada U tor noka14 obejmuje wszystkie rodzaje lite ra tu ry  pięknej z powieś­
c ią na c z e lr ,  bistoryę, pam iętniki, podróże, wiedzę gruntow ną w formie popu­
larnej, wychowanie, politykę, chwilę bieżącą wszechświatową słoweoi w szjsi- 

| ko, co stanowi potrzebę umysłu inteligentnego. SzczegilnleJ uwzględnia dzieje 
| ojozyste I pamiątki narodowe.

W  dzialn ilustracyjnym: reprodukcje  obrazów Matejki, Siemiradzkiego, 
< Brandta, Kotsaków, Fałata i innych mistrzów swojskich, a  także najcelnlej- 
| szych dziel mistrzów cudzoziemskich.

Muzeum Pamiątek Narodowych: pomniki, gmaoby, miejscowości hlatoryoz- 
| ne, portrety znakemityob Uiężów I t. p.

W lir -pl.tnym  dnditku  powieściowym — utwory najwybitniejszych nut - 
rów polsklob: J I. Kraszewskiego Z. Kaozkowsklego, W. Łozińskiego L. Sowiń­
skiego, P J. Bykowskiego, Fr. Rawlty -Gawrońskiego, W. P rzy  borowskiego I In.

„Dziennika Kijowskiego" w  W«

W ARUNKI PRENUMERATY:
a a w r ia i  n a  p r a w l n o y i i

przyjmuje R o c z n i e .......................... rb.
P ó łroczn ie ............................ „
K w artalnie . . . .  „

6 i R o c z n ie ........................................... rb. 6
8 ; P ó łr o c z n ie ............................................„ 4
i  kop, S b  K w a rta ln ie ................................   . „ 8

dom własny.

Zagranicą.rocznie rb. 10.

N a  ż ą d a n i a  a d m i n i s t i  a o y a  w y s y ł a  n u m e r  a k a c a w i *  b e z p ł a t n i e .

A dres re d a k c ji i adm inistracji: W a r s z a w i e ,  P l a o  W a r e o k i  N r  4 .

J4  Telefonu 78-26. 18508

O R Y G I N A L N E

Zyto Petkuskie
F . w o n  L o o h o w r a

m o żn a  je sxo xe  do sta ć
19222

W SKŁADZIE MASZYN i NARZĘDZI ROLNICZYCH
F. ZAŁĘSKI i S-ka W a rs z a w .! 

C h m ie ln a  26.

Z a t w i e r d z o n r  p r z e z  M in . S p r .  W ew r.

SZKOŁA GIMNASTYKI i MASAŻU
dla obu p łci.

K urs masażu roczny 125 rb. Kurs masażu i gim nastyki 2 lata 150 rb. 
roczn;e. d!a akuszerek, fa lc zT t k i lelczerów skrócony. L yrektor Dr. Br. 
Szerszyński. W laś-.K elka H, K nczalska. W arszawa, M arszałkowska 74. 
Zap śy rozpoczęte. W ykłady 15 (2> pazdzieroik*. 19220

Rodzice pragnący powierzyć po­
ważnej opiece swego 

ncząr. syna na pełne utrzymanie ze hca 
zglusić 8'ę na Fuszkińską 6 m. 22. 1915^

W n u l e k i o j  rod3 °  mową przyj. pUlbKIbJ kil. uczni lub ur.ze- 
nica. Nesterowska 26 m. 2. 19224

Gorzelnik z 6-cioletnią pr»k 
  tyką ukończył spe­

c ja lne  kursy gorzelnicze w D ublinach 
tGalicya) poszukuje posady. Adres: 
Ląd pod Słupcą (kaliskagub.) W acław 
Szabowski. 19217

M eble

Niania

mahoniowe ze sto­
łem, umywalnią. 

Lwowska 4i b m. 2. 19122
do dzieci potrzebna 
Tylku osoby z wt- 

borowemi świadectwami zgłaszać s*ę 
mogą na ulicę L uterańską Ni f  do 
binra T -” a Ubezpieczeń >Przezornóśćc 
między 1 a  3 po połndnin. 1912g

W p u iw k ie j  r o d * m i e  poszukuje 
się uczni. Opieka troskliwa. 

A dirs: ulica T arasow sła N r 14 m:esz- 
kania 15. 9137

przyjmie 1 — 2 
uczniów lnb ncze- 

nice z całh. utrzym. Troskliwa opieka 
Nestorowska 23 m. 14. 19153

Polska rodzina

Suchedniów, k ie c e k !  gub. 
Mieszkanie dla 

kształcących się panienek z całkowit. 
utrzymaniem, trosk, opieka. Dom P. 
Gruszeckiej naprzeciw poczty. 19155

przyjąć uczni lnb uczenice 
na mieszkanie, całe utrzy-

O Iż a m o m /> Arlra n \A/rvłrt̂ l
na mieszkanie, całe u trzy­

manie, opiek ., mam córkę u W ołod­
kiewicza. Ż ylińska 61 m. 5. 19q71

^ t i i f i o n t  fi^yko-matomat. wydz. poszn- 
OIUUGIIL knje korepet. Ma solidne 
rekom. Tarasowska 23 m. 13. Stud. J. Z.

19077

I n ł o l i f l  mężczyzna w środn. wie- 
I l l l C l i y .  kn, znający podwóiną bu­
chał. pos. du 5,000 rb. kanc. z poważ, 
rek. posz. miejsca zarząd domem, ka- 
syera lnb innej odpów. pos. Poste-re 
stante A. K. 19(192

Jampol -Podolski
Prenum eratę  i ogłoszenia do

„Dziuń. Kijowskiego"
prtyjm nje

f  Włodzimierz Blesieklerskl. 

12 u c ze n ic e
przyjm. z cał. utrz. Lskc. muz., kon. fr. 
strzelecka 20 m. lo  od W  -Pcdw alnef

t l i s
P r t l l T f t  wychciw. zngrani ą po& 
*■ v  1 X1.0 1 p0js f fr^ douk., niem. teor. 
posznk pos. opiekun., samodziel. w y­
chów aw. di» iowarz. lnb naucz. Poczta 
Gruszka gub. pod. pow. jampol. dla M.

19063

O g p a d n ik  żonaty oszdzietuy z dług. 
p r a k t , znający się na wszelk. rodL 
<'grod. poszuk. pos,. od 1 w rześnia lub 
później. Poczta Olszanka gub. podoi, 
ogród Paulina Żygielewioza dla O gnd- 
uika. 19064

Kamieniec-Podolski
Prenumeratę i ogłoszenia do

„DzrennikaKijowsk."
p rz y jm u ją .

p, Prusinowska (Skład fotograficzny) 

i Księgaruia Polska 
p. Saniutycz-KuroczYckiego.

Rozkład jazdy pociągów.
(LETNI)

N a  k o łu  P o ł u d . - Z a o h a d n l o h i

K v r y e r  I i II  kl. O tesa, Kiszyniów 
E lizaw etgrad—udchodzi o godz. 9 w. 
przychodź, o godz. 9 a  45 zrana.

P ocztow y  I, II i I i i  Kl. Odesa, Brześć, 
B iałystok, Grajewo, Humań, Nowosieli- 
ee -odchodzi o g id  z. 9 m. 15 zraus, 
przychodź, o Budz. 9 w.

Osobowy I, II  i I i i  kl. Odesa, Nowo- 
sielice, Humań—odchodzi o godz. 12 
m. 30 w nocy, przych. o godz. 6 m. 20 
zrana.

P ośp ieszny  I, II I III kl. Odesa 
W ołoczyska, W iedeń—odchodzi o g. 9 
m. 35 w., przych. o g. 8 m. 20 zrana.

K u ry e r  I  i II ki. W arszaw a, Brześć 
odchodzi o g. 7 m. 10 w., przych. o g.
11 m. 03 zrana.

P ocztow y  I, II i III kl. M ikołajów 
Elizaw etgrad, Żnam ienka, Fastów —od­
chodzi o g. 11 m. 2C w., przych. o g. 
7 m. 15 z^ana.

Osobowy i, II i III kl. Mikołajów, 
E lizaw etgrad, Żnamienka, Fastów —od­
chodzi o g. IG m. 50 zrana, przychodzi 
o g. 5 m. n9 pu puł.

Osobowy I, II  i III kl. Berdyczów, 
Radzi w ino w, W iedeń — odchodzi o gł 
7 m. 40 wieczorem, przychodzi o g. 10 
m. 46 zrana.

usobow y  I, II i III kl. Petersburg  
W arszawa, Sarny, Kowel, W ilno—od­
chodzi o godz. I I  m 50 w., przychód*! 
o g. 7 m. 51 zrana

P ocztow y  1, II i I i i  kl. W arszaw- 
Sarny, Kowel, Iwangród, G ranica, W ie- 
deu odchodzi o godz. 12 m. 25 po poł. 
przych. o g 7 m. 20 wieczorem

Osobowy 1, II i III kl. Brześć, B ia­
łystok, Grajewo — odchodzi o godzinie
12 m. 10 w nocy, przychodzi o godz. 
6 m. 56 ira n a

Osobowy I, II i I i i  kl. Rostów nad 
Donem, Sewastopol, Ekaterynosław , Zna- 
mienka, F a s tó w - odch. o g. 8 m. 20 zra ­
na, przych. o g. 9 m. 55 w.

M iesza n y  I, II 1 III kl. Olszanica, 
B ia ła-C ernew , Fastów- -odch. o godz. 
5 po połndn., przychodzi o godzinie 9 
m. 30 rrana.

lo w a r j io y  pośp . IV *1. Sarny, Ko­
wel— odchodzi o godz. 10 m. 14 wiecz. 
przychodzi o g, 7 m. 40 zrana.

Tow arow y puśp. IV kl. M alin—od­
chodzi o godz. 4 m. 20 po poł., przych. 

;ó  g. 9 m 15 zrana.
* U czniow ski. Fastów  III klasa od­
chodzi ó godz. 3 minnt 32 po południu 
flprócz dui świątecznych.

M iesza n y  11 i III kl. Odesa, Brześć 
odch. o g. 7 m. 25 zrana, przychodzi 
o g. 7 m. 35 w.

Tow arow y pośp . IV kl. Odesa 
Brześć, Żnam ienka—odcoodzi o god*. 
m. 53 w., przych. o g. 2 m. 9 . ół

Nw k a l a i  M a a k l a w a k a - K i j a w -  

• k o - W o p o n a a k i e j i

P ośp ieszny  I, II i III kl. Moskwa, 
Konotop, N aw la i B riansk, odch o g. 
12 w poł., przycnodzi o godzinie 6 po 
połndnin.

P ocztow y  I, II i III kl. Moskwa, 
Konotop, N aw la i Brians* odch. o g. 1 
m. 30 w uocy, przych. o godzinie 5 m. 
30 zrana.

Osobowy I, II  i III kl. Kursk, W e­
rono:. odchodzi o g. 12 m. 30 po poł., 
przych. o g 5 m. 35 po p-ł.

Osobowy I, II i III kl. Kursk — 
odch. o g. 11 wlecz., przych o godz. 7 
m. 25 zrana.

P ośp ieszny  I, II  i ILI kl. Połtawai 
Charków. Łozowaja, Rostów, Gewasto, 
poi—oden. o g. 7 n .  50 w., przychodz- 
c g. 10 rano.

P ocztow y  I, II  i LII kl. Połtaw a, 
Charków, K rem ieńczug—odch o g. 10 
min. 30 zrana, przychodzi o godzinia 7 
wieczorem

O sobowy  I, II i III kl. Kursk, W o­
roneż odchodzi o godz. 6 m. 45 wiecz. 
drzych. c godz. 10 m. 40 zrana.

• ‘YukAYma polaka, w Ku wio. uLcą W .-W -syicijiwwtK* (Frcrezna 91 rog PnnalńskleJ
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